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Prez. Roosevelt zatwierdził definitywnie 
listę nowego rządu amerykańskiego. 

l/utulyn. 8 LUTBG°) (Specjalna TCIÓDOMOSÓ 

rEf-ha") Z Nowego Jorku donoszę, że pro 
Z } d t . n l Roo evelt zatwierdził definitywnie 
l i clę nowego rządu. Skład przyszłego r z ą d u 
p f f Ł y d e i r . n Fłoosewlta przedstawia się na
stępująco: Sprawy zagraniczne nraator 
ł fu ] ! . «kari> - -cnator Głass, iprąw.) we' 

wuętrzne —senator Cut t iug , p rokura tor ge 
neralny — senator Walsh, hande l—bank ier 
Stran*.« z >owego J o r k u , poczty i U legraf 
— James Char ley, min is ter pracy — m U * 
Francis Pr rk ińs dotychczasowy komisarz 
prarv w Nowym Jo rku . 

„Słowak Adolf o krwawych rękach 
Szczegóły dramatycznego posiedzenia komisji Reichstagu 

Z a b ó f s t w o b r a t a n k a . 

B e r l i n , 8 . 2 . ( T e l . w l . ) 
k o n t r o l n a R c i c l i s t a c u zebrn-ła s l c ^ y 
d n ; j w c z o r a j s i v m ua n a r a d r ; ppjrl 
p r z e w o d n i c t w e m L o e b e g o Tfeddfa 1 rta 
demokrac i? . ) . P rzez pewien " ,czas 
cz łonkow ie k o m i s j i • oczek iwa l i z ia -
W I T I N A się kogoś 7. p rzeds taw ic ie l i 
r z ą d u , lecz ponię.\yaż to nie, nas tąp i 
ł o , poseł I . r i L iH - o t w o r z y ! zebranie. 
G łos zabra ł poseł h i t l e r o w s k i d r . 
P r r m k . k t ó r y ośw iadczy ł , że na fo r io -

k o m J M a | dow i - soe ia l i - c i . pow iedz i a ł by ! o l l i -
sie-uiry | tJerze, ze jest . .Ado l f der S łowak ' - " . 

O s k r w a w i o n y c h r e k a c h " w o g ó l e 
nie b v ł o m o w v . W chw i l i g d v opusz 
Czał o n w dn iu w c z o r a j s z y m sale po 
siedzeń k o m i s j i k o n t r o l n e j , Ki t le. . , 
r o w r wo ła l i za n i m : ...Świnia", , , ży -
AZISK" i t p . 

WŁ ^oc ta p racować w 
k o m i s j i , 

k t ó r e j p r z e w o d n i c z y Loebe . 

k t ó r y w czasie w a l k i w y b o r c z e j w 
I . . P 1 K - zn i eważy ' s łown ie H i t l e r a . 

•Stówom F r a n k ą towarzvszv . l v w r ó 
c i ć o k r z y k i Innych pos łów h i t l e r o w 
sk i ch , co w v w o l a ł o takf t u m u l t , że 
pof-.I"i/:enie k o m i s j i zostafo przerwa--

P o p ó ł g o d z i n n e j p r ze rw ie posie
dzenie k o m i s j i rozpoczęło się nano-
w o , jednak przew odi i iczac\- l .oebe 
nie. ziaw-ił sie na n iem. P r z e w o d n i 
c t w o o b i a l więc dr . Frank, k t ó r y o-
św iadczy ł z g r o m a d z o n y m , że odra
cza posiedzenie na czas n ieogra i i i czo 
n v . 

k u i a . że o b s t r n k c i a p rzec iwko L.oepc 
p i u pows ta ła z t e . r o p o w o d u . ponh> 
w a ż w v r a f i ! się on o H i t l e r z e : „Sb) 
w a l w U l o l f o k r w a w y c h rekach ' ' . 

P rzeds taw ic i e l om prasv L o e b e o-
św iadczv ł , że co sie t vczv jego 
r z e k o m o ob raź l iwego wy rażen ia o 
H i t l e r z e , t o zosta ło c n o przekręco
ne . g d \ ż w czasie w iecu w B a d Sa l -
zu f l e i n . powiedz ia ł jedyn ie , że cobv 
bv !o . erdybv on . u ż v w a j a c t ych sa
m y c h me tod po lem icznych , co i naro 

Monter S:cfaii Pardon (Widzew, Słonecz' 
na 8), k tóry w uniesieniu podczas k łó tn i 
7 bratem zastrzeli ł swego siostrzeńca Stani
sława, zosiał wczoraj przez sąd okręgowy 

,-kuzany na 3 lata więzienia. 

Tajemnicza radjostacja komunistyczna 
d e n e r w u j e L o n d y n . 

L o n d y n , S lutego. ( O d wl. kor.) — 
Zainteresowanie władz brytyjskich wy

wołała tajemnicza radjostacja. która 
w ciągu ostatnich ki lku wieczorów r.a-
dawała p ły ty gramofonowe i między 
jedną drugą płytą zalecała propagandę 

komunistyczną. Wieczorem tajemnicza 

ta stacja wzywała robotników angiel
skich do sprzeciwu w związku % nic. 
dzielną demonstracją antyrządową. Wła
dze podejrzewają, że stacja ukryta jest 
w północnej Angl j i . sądząc t dia!ekru 
osoby zapowiadającej; 

n i e u d a ł s i ę k o m u n i s t o m . 

Somioioiec, 8 lutego. (Od ttl. ki»r.) K o ' I Onegdaj , w szeregu zakładach kon iun i 
mui i is tyczna par t ja Polski usi łowała prze' 
prowadzić generalny st ra jk P R O T E S T A C Y J N Y 

we wszystkich i l i k ł i d a c h przemysłowych Za 
głębia Dąbrow-k ieeo. 

Do s t ra jku , który m ia ł trwać t y l ko je 
d-?n dzień, czyniono już kou piraiy- jne przy 
gotowania 

od dłuższego czasu. 

N O W E Ż Ą D A N I A P I * X E I * y $ Ł a W C € e W * 

Zamach na „angielskie soboty" 
i z a s i ł e k chorobowy Kasy Chorych. 

Warszawa, s lutego. W pracach ko- angielskich sobót ewertualnip o zni-
miMjnycll nad ustawą scaleniową wy . żenię składki na Kasę Chorych do '4" I 
nikła pewna zwhka z powodu • -;ół proc. z równoczesnem skasowaniem 

nowych żądań ! zasiłku chorobowego na okre^ 
wysuniętych pr*ei grupę postów' repre- p>rwszych sześciu dni chorobowych 
zentujących sfery gospodarcze. Gntp.e j Oba te postulaty Igrupa pracownic,I 1 
tej chi>flz; o .̂-ka cwanie t # ^ w a n v c h ; 1l-atcgc-rycrnie odrzuca. W sprawie tej 

Zbuntowany generał mandżurski orzed sądtm. 
Cfetawy proees w ChafHńie. -

chodzi o poważną stawkę. 
Skasowanie angielskiej soboty przy

niosłoby y^edlug obliczeń pracowni
ków od 29-ciu do 30 pii l jonów złotych 
ręcznej ofzczeclności dla^ przemysłu. 

słom udało . »ię itówct rozrzucić u l o t k i agi 
t a o Jne. 4:v. 

Stra j t j łwedług głoszonych haseł m i a ł - b y i 
protestom prw*eiwko obn iżan iu plac robot" 
niczyeli orz/ -tr t>row.vJzeniu w życic rządowa 
2:0 p ro j ° k *a an&taU4 ubezpieczeń. 

Próba wywołaniu s t ra jku n ie udała się 
jednak zupełnie, kowie in poza fab ryką 
. Strem'" w Strzemieszyearh. gdzie robo tn i 
ey s t ra jkowal i 2 godziny, wszędzie pracowa 
no norn ia lu ie . 

Skonsypnowana pol ic ju już od wczesne 
go rana p i lnowała porządku , obsadziwazy 
fab ryk i i kopaln ie i 

nie dopuszczając do zgromadzeń.. 

Według in fo rmacy j czynn i k i , k t ó r y m 
zależv na wpływach wśród robotn ików, 
chciuły t y l ko uprzedzić zamiar aeueralnc' 
go s t ra jku protestacyjnego, k tó ry planowa 
uv je-} jednoczieśnif; wo wszystkich trzeci-
ZagKbia. . l i . 

Będzin pod wodą. 
i wystąpiła z brzegów. 

t lowódca j?aniizonu w s c h o d n i e j ko le i c l i i i i -
- k i e i , który z b u n t o w a ł się wraz z pod leg łe 
•ni mu odzia łam i wojaka, a le n a . t ę p n i e p o d 
('•al się, M a n i e dziś w Chcrb iu ie przeul są
dem. Pi'zsb :.eg procesu ma być n a d a w a n y 
pr*V$* rad jo . 

75 - lec ie cudownej g r o t y w Lourdes. 

SDnia 11 lutego cała F rauc ja obchodzić będz ie 751ccie po jawien ia się N . M . Panr< 
w grocie k o ł o Lourdes, dokąd corocznie setki lysiccy chorych zdąża po o d z y s k ? ^ -
BtraoooMO adrow*- U g o r y : Kośció ł w L o urde*. U d o ł u : B iskup * Łaiwdw b f a w " 

aiawi k a l o k i , k t ó n y p»y.b>;lt z p.lal f n y i o J a i , 

fal',>. S / / / 'ego. (T<1. id.) Japońska 
.' ida in in ist rów po~lai iowił . i w <|i,iu wez.oruj 
I Z Y M , ż.- ur l iwały k o m i - i i . 19 są dla n ie j n ie 
t > p r zy jc ia . •_,.'.:' 

% ądłufl donieąieri z Ch. t rb inu nad %T* 
nicą sowifi-ką w Mandżur j i odbędą aię w 
kv ;e f : i i u wie lk ie manrwry a n n j i j a p o ń ' 
sk ie j . Z k ó ! urzędowych oświadczają, że nia 
newrv ;•• nie ui»ijq żadnego pol i tycznego 

M a n e w r taktyczny Polski? 
Nowy uTcład rozbrojeniowy przed Wielkanocą. 

Genewa, 8 .2. ( T e l . w l . ) Zc ź r ó d e ł l l e g a t a polsk ie. ro. uważana i f s t w 
niemieckich poda ją , że dek la rac ja d e j t y c h ko ł ach za 5j)fórv p r z y g o t o w a n e 

i p rzew idz iane ..przez pewne mocar 
S T W A ' ' uderzen ie , zaś w n iep r zvchv l - , 
nem u s t o s u n k o w a n i u się do nie j p ra 
sy t r a n c u s k i e j w idza N i e m c y m a 
n e w r t a k t y c z n y . Rząd po lsk i bo 
w i e m n i e d v N A K o n f e r e n c j i R o z b r o 
jen iowe j nie będzie sie sprzec iw ia ł 
s t anow isku f r a n c u s k i e m u . 

W k a ż d y m razie ko la n iemieckie 
sa zdan ia , że na k r o k P o l s k i w p ł y n ę 
ł v A n g l i a i S t a n y Z jednoczone . 

Genewa, 8 . 1 . ( T e l . w ł . ) W Genc 
w i c o d b y ł a się k o n f e r e n c j a pomię 
dzy Pau l B o n c o u r e m , a k i e r o w n i 
k i em de legac j i n iemieck ie j N a d o l -
a y m . W e d ł u g doniesień ze ź róde ł 
niemieckich. N a d o l n y m i a ł ośw iad 
czyć P a u l B o n c o u r o w i , że j a k i k o l 
w i e k u k ł a d r o z b r o j e r . f j w v . k t ó r y b y 
us ta l a ł d o t y c h c z a s o w y porządek rze 
czy w E u r o p i e , b v ł b y przez N i e m c y 
nie do p rzv iec ia . 

Równocześnie z kół dobrze poinfor, 
mowanych,podaja. że Konferencja Roz
brojeniowa przyjmie jeszcze przed,Świę
tami Wielkanocnemi 

układ rozbrojeniowy, 
którego pierwszy okres będzie się zara
dzał na zakazie wojny gazowej i lotni 
czej (jeśli chodzi o bombardowanie 7 
powietrza) oraz na systemie kontrol
nym. Poszechne rozbrojenie oraz roz
wiązanie zagadnienia bezpieczeństwa^ 
zostałyby odroczone do t. zw. drugiego 0-
lcresu rozbrojenia. 

Pierwszy okres trwałby do 1938 ro
ku i w zasadzie nie zmieniałby on w n i -
c z em dotychczasowego sianu rozbrojenia 
w Europie. 
BaaaafBaaBam*zaa»mtaav«iaaasaâ  

Dolar i funt w Ł o d ł C 
Prywatnie dolur papierowy w żądaniu 

8 .91 , 'w płaceniu 8.9ft; J dolar złoty-w żąda
nia 9, w płaceniu 8.98; f n n t angielski w żą 
dan in 30.60. w p łacm : u 30.50; rubel złoty 
w żądaniu 4.75, w pku-cniu 1.70: marka 
w żądaniu 2.12, w pkiceniu 2 . 11 ; za 100 
franków francuskich w żądaniu w oł«oa 
mMM..-

Czarna JPrz 
Będzin, S lutego, wskutek nagłej od

wilży i ciepła n3Stąy>il gwałtowny przy. 
bór wody we wszystkich rzekach Za
głębia. Poziom wody wzrósł w Bryni -
cy, Warcie, B ałej i C z amej Przemszy. 

Czarna Przeme-za wys»ą])iła nawet z 
brzegów, zalewając 

niż:-; położone okolice, 
na całej swej długości. Okolica między 
Dąbrową i Będzinem, oraz pod Mało. 

bądzem przedstawia jedno olbrzymie je
zioro, po którem pływają Uczne łodzie. 
W Będzinie woda zalała ulice Browarną 
i Zawodzie. Komunikacja jednak ni
gdzie jeszcze 

nje została przerwana. 
Preybór wody, acz nieznacznie, trwa 

nadal. Z przyborem wody w rzekach 
pojawiło Bię również stosunkowo dużo 
ryb. 

o 0 o 

Napad bandytów na plebanię. 
R a b u n e k o p ó ł n o c y . 

Łuck, 8 lutego. \Te wsi Btiszarówce 
pow. dub iemk iego , k i l k u nieznanych uzbro 
jonych w o b n i k ó w zaczęło dobi jać się o pó ł 
nocy do pl"?banji prawosławnej , żądając 
wpuszczenia ich do wnętrza. Wobec odmo 
wy domown ików, bandyc i 

po oddaniu kilku strzahito, 

wtargnęl i do mieszkunia przez okno . 

T u napajt luicy s-teroryzowawszy duchow
nego prawosławnego Ignatowicza i jego lo" 
ka tora , n a u c z y c i e - szkoły- powszechnej W W 
dys!tiwa Wi lczyńskiego, zaczęli p londro 
wać po mieszkaniu , rabując nauczycielowi 
14 zł., a duchownemu większą a nieustaloną 
dotychczas golówkę. 

Bandyc i 

w liczbie 6, 
b y l i zamaskowani. — Rozmawia l i ze to
bą w języku uk ra i ńsk im . Po dokonan iu na 
padu zbiegl i w okol iczne lany. 

Na miejsce wyjechały władze p o l i c j i 
śledczej z Dubna . Za bandy tami wszczęto 
energiczny pościg, k tó ry t rwa dotychczas. 

Dr. mad. 

Ł. N I T E C K I 
choroby a k ó r n e , w e n e r y c s a i e 

i m c c E o p ł c i o w e . 

NAWROT 32, tel. 213-18. 
Przy jmu je od 8—9 rano i od 4—8 wiecz. 

w niedzielę i święta od 9 do 12 w poł. 

Pol ic ja na ko le jach i r landzk ich . 

Woboc przedłużającego aie Ara jku kolejowe go w I r landj i 1 powtarzającycli ai? aktów 
•kbotaiu rz*d obaaual wt«*tk iB w#i R i o j w ttułOrty Smu kolejoswj policj j . 

http://dt.nl
http://towarzvszv.lv
http://zte.ro
http://polskie.ro


. ^ . • S R c w o-. 

D ź w i ę k o w y k n o * t e a t r • 

„ C O R S O " 

Zie lona 2 - 4 

N a i i p r z e b o j o w y p o d w ó j n y p r o g r a m . Po tut pittwssy w Folsssl 

„MIŁOŚĆ ZŁOCZYŃCY" 
W roli g ł . : T o m a s z M e i g h a n i C h a r l o t t e G r e e n w o o d . 
Zycie ameryktazkich milionerów. — : j — Miłość I — Tempa I — Sentacja! 
Początek teamów w data powszednia • gest. 4-«i sa pot. w soboty i siedziełe 

I I . 
Samotny orzeł 

W roti gL: Georga 0 ' B r i e n i Ceeyl ja P a r k e r . Cowboy*, I •dianie. 
potzukiwaeza ais ta. baadyci przewijają TIĄ w a talon aa, tempie. 

Urazo. ' Życia! Roch! NADPROGRAM: Aktualności kreiows i Fosa 
o gsdz. 12-aj Ma pierwsze teame eeny taiżone: 40 gr . i 49 gr . 

BURZLIWY ZJAZD POLAKÓW 
Ł o t w i e . n a 

Dynahurg, 8 lutego. (Od wf. kor.) — 
Na zjeździe Zjednoczenia Polaków na 
Łotwie doszło wczoraj do burzliwych 
iacydentów. Cześć uczestników zjazdu z 

posłem Wierzbickim na cz&lc 
opuściła zebranie, 

domagając się ogłoszenia sprawozdania z 
dotychczasowej działalności związku. 

- ° o ° -

Naczelnik urzędu skarbowego 
o d e b r a ł s o b i e ż y c i e . 

Urody, 8 lutego. W mieszkaniu własnern 
przy u l . Korzeoiow.-kie^o pozbawi ł się ży" 
r ia wystrzałem z rewolweru w -k roń R y 
-.t i i l M i - M C / F W • k i . liczący lat )f>, naczel" 
nik Urzędu skarbowego W Brodach, o*iero' 
ezjse 

IIMR I 'rr.JT dzieci 
M. w ieku u k o ł n y t n . 

I r j ? r , i | \ zp.on -. p. .Nii*mr/.rw>kii*<£0 m 
połsl w Brodach powe-znchny żal, gdyż <JV 

nat cieszył się w ic l k i cn i powużaniem wśród 
wszyr tk i r l i sfer społeczeństwa &e względu 
na bardzo lo ju lne i wysoce obywatelskie 
spełnianie swych obowiązków. 

Powodu samobójstwa 
nie twierdzono, 

gdyż. \i<;niczfMskT nie pozostawił żadnych 
t t i tów, Dalsze daMshódaeala w tej i p n r w ł a 
prowadzi po l ic ja . 

Kryjówka pod śniegiem 
Maszyna zdradz i ła z łodzie i . 

do wileńfakiei 
Z Wilna donoszą: 
Przed k.lkti dniami 

mirjsi- 'i°j hiMjotcki X r . 1 mieszczącej 
* i? w domu Nr przy ulicy Ostrobram
skiej za r rad l i się złodzieje, którzy skra
dli ksi. j /ki !na..z.viię do szycia woźne 
p,o i szereg innych rzeczy. 

Kr.-il/.ii-ż zauważono dopjafu tiaia-
jut iz i zannkliiwai.o o niej w pierwszym 
kom s.ii jacie, który przekazał tlaWz ..''i-
rhod/er.io wydziałowi śledczemu. 

Podczas wywiadów zwrócono uwagę 
na znanego zk/dzieia mieszkaniowego 
Jiilia:);-. \ ianumicza, który zdawHo 
f ie pewnego czasu zaniechał już zło-
tH eiskiego fachu i wkf i I 

na uczciwa drogę życia. 

Zwrócono uwagę na niego dlatego, że 
/nn - \ i i /ac/ąl uczęszczać lo knajp, pitej 
fen spo tkań paserów ze złodziejami. 

Zaczęto Adamowicza Cedzić i usta
lono i e kradzieży w bibljotece dokonał 
wl.iAn o on na spółkę z niejakim Anto
nim Wiśniewskim szoferem. 

K O N F I S K A T A . 
Dzi -»cjszv ..Kurjir l . i i i l / k i " zos'«* -Kon 

fi»k«>'»any za przetoczenie |.rzcnu'ivv :«-ni.-i 
o-!.. I iehermana w nroersi • apcTucyjnyni 
h « i f ż i i i ń w br /esk ieb. 

Wywiadowcy ukry l i się przed miesz
kaniem Adamowicza ^rzy tr i . F inre j , 
£dyż otrzyrnalj informacje, że złodzieje 
mają zawieźć skradzioną maszynę do pa 

Po god/innem oczekiwaniu przed 
mieszkanie Adamowicza zajechała tak-
tówka Wiśniewskiego Z domu wyszedł, 
ostrożnie oglądając się na wszystkie 
.strony, Adamowicz z maszyn*} na rę. 
ku. Ulokowawszy się w taksówce po;,e-
d/ono w kierunku zaułka Oranżeryjnego. 
Inną taksówką wywiadowcy podążyli za 
złodziejami. 

Przed domem pasem taksówki. iło» 
dznjska zatrzymała się. Adamowicz, w y . 
szedł j y odnaleźć niicszkan.c pasera. 
Skorzystali z tego wywiadowcy l nie
postrzeżenie przedostal i sie d o taksówk i 
Gdy Adamowicz powrócił 

wc ngn jc io go do taksówki 
i natężono na ręce kajdanki, puczem >.)o-
dziei ta sama taksówką pizewie^ioiu 
do wydziału śledczego. W wyniku dalsze, 
go dochodzenia odnaleziono resztę skra-

Atak szału ucznia. 
Niezwykły wypadek w gimnazjum. 

S t a n i s ł a w ó w , 8 .2. N i e z w y k ł y w y 
padek \ w d a r z v ł sie w g i m n a z j u m ży 
dowsk ien i w S tan i s ł awow ie . U c z e ń 
7-mei k lasv G o t t l i e b u leg ł w czasie 
lekc j i a t a k o w i sza łu . G o t t l i e b chcia ł 
się 

rzuc ić n a k o l e g ó w . 

p o t e m u p a d ł bezw ładn ie na pod ło 
gę. C h o r e g o umie5zcz0.no w d o m u , 
następnie o d s t a w i o n o gro do Ska ła -
t u . gdz ie m ieszka ją jego rodz ice . 
G o t t l i e b ż v ł w bardzo c iężk ich w a 
r u n k a c h , b y ł p i l n y m uczn iem i u-
t r z v m v w a ł się z lekc j i . 

- O Q O -

Płomienie na strychu. 
Pożar ugaszono po godzinie. 

L ó d ź , 8 l u t e g o . W d n i u w c z o r a j 
s z y m , w godz inach p o p o ł u d n i o w y c h 
na s t r v c h u d o m u mieszka lnego p r z y 
u l i cy P o ł u d n i o w e j =;Q w y b u c h ł po
żar. O g i e ń p o w s t a ł w s k u t e k zapale
n ia się sadzy i w k r ó t k i m czasie za

czął o b e j m o w a ć strvc. I i . N a miejsce 
p r z v b v ł v I i fi oddz ia ł y s t r ażv . k t ó 
re po godz in ie pożar u m i e j s c o w i ł y . 

Cześć s t r y c h u u leg ła zniszcze
n iu . S t r a t y w v n o s z a przez pożar nie 
w ie lk ie . 

Jęki w komórce. 
K r o n i k a P o g o t o w i a R a t u nic o w e g o . 

Lódż, 8 luteiro, W dniu wczorajszym, oko
ło godziny 7 wieczorem z komórek posesji przy 
ulicy Nowej 9 poczęły s|( wydobywać jęki. 
Zaintrygowani sąjsicdzi znaleźli leżącego, t o> 
hjawami otrucia MHctniego Antoniego Strzelca, 
bezrobotnego, zamieszkałego w tymże domu. 
Jak się okazało Strzelec otruł się eiencją octo 
wą. Zawezwany lekarz pogotowia ratunkowtgo, 
p.) udzieleniu pierwszej pomocy przewiózł de
sperata do szpitala w Radocołzczu. 

Przyczyną rozpaczliwego kroku brak środ
ków do życia. 

a • 
W bramie przy ulicy Nawrot 99 zostat iiso-

dz<.ny no*ctii w głowę przez Ute znanego spraw, 
cę 33-Ietin K.iziniierz. Ziemba, zamieszkały w 

tymże domu. Ziemba odniósł poważne 
uszkodzenia lewej skrom. 

Lekarz pogotowia rartunkowefio. po udzleleiru 
pierwszej pomocy, przewiózł ofiarę zagadko
wego napadu do szpitala miejskiego św Józe. 
ta Jak zdołano ustalić przyczyna zagadkowe. 
?o napadu byki zemsta na tle porachunków o-
.^obistyci). 

W bójce na Zielonym llynku zostali po
turbowani Leon Sieradzki, niewiadomego miej 
sea zamieszkania oraz D21etnia Walentym* 
Krawczykjwa, zamieszkała we wsi Józefów 
pod Sieradzem. Wymienionym udzielił pom.cy 
lekarz pogotowia ratunkowego. 

ZYCIE PABJANIC. 

Alfons Brożek niewinny. 

górze Trzykrzy^kiej i 
miejscach. 

/ N r . 11. inne rze 
ulicy F nnej na 

w jeszcze dwóch 

Popierajcie przemysł kra owy! 

UL. 6 .go SirSiP:«IA 2. 
Choroby skórne , w e n e r y c z n e 

i i B o c s o p i c i o w e . 
oi) H-ci do HM 2 4 i 2 t ni«cz. 
tv nlniflele od lii D O l 

NIE P R E I E R W A T Y WY i -
laca Kyrarnu 

1 'REZERWATY *VY „ O L L A " 

Iwin ien Pan i ą d a ć , w»iv»tko nna f i tt* 
kęno rówaie dobre NAŚLADOWNICTWA 

ialc naiener^icfn 1 *! odrrueae. 
- r a w d r i w e , f^J f A «ł 
• d y n i a a nu<«>.•> « ł V r Ł i 5 - i ^ \ 

i t a 
m a r k F 

a Laidej 
kopercie. 

ni o«l. 

1. T E L 220-26 

OR WED 

$ O M 
U L . 6 S E R P N A 

Choroby s k ó r n e , w e n e r y c z n a 
i k o b i e c e . 

OH <odi 9 do 1 i od 5 do 9 wiacz. 
W nitdi iela od 10 do 1 w poi. 

D r . m e d . 

n+ HALTRBCHT 
C h o r o b y s k ó r n e w e n e r y c z n e 

i m o r i o p - iowe . 

i o t r k o w s k a 10. T e l e f . 2 4 5 - 2 1 . 

Priy inuie od 8 do 11 nnn 1 do 2 w pot. 
od — 9 wieci. w niadi. i świata od 10 — t w poł. 

Pabianice, dola I lutego. W związku t po
dana wiiiiJoiiKi&fii ,,Ktflia", dut>czaca roz!<ro> 
jtnia POLICJANTA w Pabjanicawli. który to wy« 
radek mial inieWce w tych dniach, douia-
dujemy $>if, że w teku śledztwa ujawniono 
zostafo, l^z.imicszaiiy w tę sprawę 'Ałfops 
Brożek okazał sie niewinny. V , ' 

W ymieiiitm> udat sie kry<.](A/ticxu, itnii n» 
prośbę swojego znajomego Szturidcgo do nic-
lukjego Uenusz.Va, zanrie^zkałtgo w Pi:bjt'jii-
oach przy irl. Moniuszki Nr. 70 w charakterze 
świadka ł asystował przy odbiorze nrebll, ?a-
frz.vmian.ych nieprawnie, h^iiewaz Dcmtszik 

I mebli nie cf>ct$| wydać. wrS*, 
wywiązała sie szamotanina, 

i która usiłował zlikwidować jtpłnfacy w tym 
I rejonie dyżurny policjant. Polifiant nie - mógł 
j SOB*e ĉ ae rady g M^cyrfti sie osobo ;ka'.it. 
iiwobec czego z.awez^vano no-irwc, poczam B Ó ' -
j ke l ikwidowano. 

W ..ałei tei sprawie Alfons Urożek udziału 
nie brał i z awantura nie ma nic .wspólnego 
Pakt.vczny.in' *prawc:x»! /.!>I.'-.:I ie kazali się 
Sztncki i Dcnuszak, którycli aTOsztowuno 

PAPT.H JPOitmCn U!Tl KROWCOW". 
Psbi nice, dnia 8 lutego. W l'abi ".licacli 

;:i'uiąza|a vle nowa panią t. zw, NaroJowycIi 
socjalistów, które' ' komvtet centralny miev'c! 
się w Pabianijacli. Partja ma zrmiiar rozsze
rzyć &woJu dziakilność na tereri calci Polski. 

W dniu 19 b. rn. w godzinach rannych odbę
dzie sic zebranie iniormucyjne członków no
wej pari j i , „Poiskie.. Partii Narodowo Soc!ulv 
NtyczucJ. 

K\rOLICKIM. 
W niedzielo 

OPCZY1 W DOMU 
Pabianice, dnia S lutego, 

Vi lutego rW. W^sut! Domu Kati-ilfifktego; (?zy 
ulicy Żeromskiego o godz. MO po południu 
kapi':ai rezerwy p. Orzcgorzak \vj-glovi od
czyt na temat: „Traktaty o ochronie mnie' 
• zOb,:i iifro 'owych". 

Wejście bvzpfa'.;ie. Bilety \fc],scia i u i *i, 
do lubycia w kancelarii parafialnej. 

Ul 01 W KINU MIKJSKIM DLA 
PF7K0ROTNYCI1. 

Pahlnn'ce. dnia H lutego '<kuj Miejskie ma 
zamiar w najbliższej przyszfc.ści stosować 
">0 proc. ulgowe bilety wejścia <Ba bezroboi-
nych pracowirków mnysłowycli. Oprócz | -
go ra« w tygodniu Kino Miejskie ma zamiar 
urządzać seanse po ulgowych cenach d'a 
bezrrbotnyeti robotników. 

Projekt 'cst chwalebny i źyczyćby nale
żało jak naijrycblclizego wcleltulo go w cz j r 

DR. MFD. 

PRZYCHODNIA 

ai.niezamDżflych chory J i 
Ł ą c z n a 7 , (Cho jny ) 

p r z y j m u j e w e w s z y s t k i c h 
spec j a lnośc iach 

od 7,30 rano d o 7 wiecz. 

U W A G A ! Z 
P erów wjr to i r iowych) \ 

ul A n d r z e j a 5. T a l . 159-40 
C h o r o b y s k ó r n e , w e n e r y c z n e , 

i m c e s o p ł c i o w e . 
Przvimuie od 8 do I I I od 6 do 9 pa. 

VI niedziele • święta od 9 - 1 np. 

DR. osed. 

L o D E R A A N 
CEGIELNIANA 1 S . tel. 14947 

Specja l is ta chorób weneryczny oh, 
skórnych f moczopic lowych 

Przyimu a od goda. 8-ai do 11-a) t od «-ot i i 
8-ai w oiodzclo I świata od ijodi 9-ei 4M 1-ei. 

DOKTOR 

H o L U B I C Z 
Choroby s k ó r n a , w e n e r y c z n e 

l raoczoplclowa. 
Cegiełnjana 7 , — tclrfon 141-32 
Prżyiatirie tó stotiz.' T—10 12-2. 8 - S w l « z 

W ni«dzi«le 1 I w f ł t t oi 9 do 11 rauo. 

D O K T Ó R 

H W O L K O W I f f K I 
Ceg ie łn jana <Sr. 4, tel. 216-90 

S p e c j a l i s t a c h o r ó b s k ó r n y c h , 
w e n e r y c z n y c h i m o r z o p ł c i o w y c h 
P n y l m n a ad * o d s 8 da S i ad 5 de 9 
w a ieda le le i iwicjta od gods. 9 do 1 

O a l a r ó w c k , bwdowlanycla I inweatycy j 
nych I P R E i6w»k i 

/a tiitnimalaa roczną optatą kontrolujemy poda
no oam uuinary bi-ipośra^aio p r z y k n z d c m 
c ągn.en<u w W a r s z a w i e . O wy|rg«ai za-

w adamiamy jaszcze w dn u eią nienia 
t e l e g r a f cznie . 

• T.r«s *mv o podłoiie natn v>a wiainym interesie 
niczw ncznio dokladaa^o adrtsu talom otrzyma
nia i iL r ' A'I -t-(iO pro«pektu wyj śniaiąc«go, 

G Ł o r».-. A C E N T R A L A i l O N t R u L A 
lotów i papierów wartoieiowych 

Sp. t o . e. WA .-.ZA .• A. » ,<vna 14 tel 2*4-1 I, 

L»r. 

Spec, chorób s k ó r n y c h , wenerycznjyeh 
i B t o c z o p i c i u w y c h 

ortepiow dtit pif na ni 

P i o t r k o w s k a 9 0 , 
t e f i o. 129 -4 -

Prniwi* oi 6 — I i od 5 — wioct 
w niedzielo i awlr.ta od 8 — 2 

E L L I H 
C h o r o b y s k ó r n e , w e n e r y c z n e 

i m o c z o p l c i o w e . 
przeprowadz ić s ię a a a l . 

Traugut ta 8 . t a l . 179.89 
Pr?vimuJc 8 -11 rano I 4—8 wlecz, 
w niedziele i świetz od 11—2 pn. 

Dr. m e d . 

Pożar aresztu gminnego. 
Piotrków. 8 lutego. Wczoraj, pójnym wieczo 

r tm, w budynku Urzędu Gminy Kluki, powia
tu piotrkowskiego wybuchł pożar. Ofcleń pow
stał w części budynku mieszczącego areszt 
gminny i agencję pocztowa. Dzięki Intensyw
nej akcii straży oipnlowej pożar udało się zlo
kalizować. 

Areszt gminny został jednak zrJszczony do . 
szczętitie. Agencja pocztowa ucierpiała niewie
le, tak że pracy jei 

nie przerwano. 
Przeprowadzone dochodzenie ustaliło, że 

pożar powstał wskutek \ tdl iwej budowy ko
mina. 

Straty wyrządzone przez pożar są dość 
;:;iaczne. 

At. & 

Z A T E L E F O N U J Z A R A Z 

Nr. 102-28 lub 102-29 
a otrzymywać będziesz „Echo* 
od jutra w domu. Prenumeratę 
zamawiać można poczynając od 

każdego dnia miesiąca. 

Z d a r z e n i a i w y p a d k i 
U B I E G Ł E J D O B Y . 

(—) „Daily Telegrach" pod nagłówkiem 
Polska a martwy francuski plan rozbroje

nia" podkreśla, że najciekawszem wydarzeniem 
wczorajszego posiedzenia konferencji rozbroje
niowej by to wystąpienie delegata polskiego Ra. 
czyńskiego. działającego na podstawie instruk-
cyj otrzymanych od rministra Becka, Delegat 
Raczyński śmiało oświadczył, że plan francu
ski jest „tak jakby martwy" I żc wobec tego 
równouprawnienie zbrojeń nie może być więcej 
Niemcom przyznane 1 że konferencji nic pozo
stałe nic Innego, jak zredagowanie konwencji o 
bardzo skromnych wymiarach Pismo twierdzi, 
że ta enuncjacja była sprzeczna z tezami, usta. 
leniem, między reprezentantami Malej Ententy 
a Paul Boncourem. Delegat polski powiadomił 
wprawdzie Boncoura o tern, co zamierza po
wiedzieć przyczCm Paul Bonconr mial nalegaj, 
aby delegat Polski porozumiał się telegraficz
nie z ministrem Beoklem celom uzyskania in
strukcji oo do zmii i iy tej enuncjacji. Pisma 
|\vicrdzi. i e Polska obawia sic aby konferen. 
c a rozbrojeniowa nie przekształciła się. na kon. 
ferencję rewizji postanowień tctytorialnycli t r a . 
ktatu wersalskiego I dlatego Warszawa prag
nie doprowadzi konforoncię rozbrojeniowa jak 
najprędzej do końca-

(—) Zlożnny z, urzędu gabinet pruski Brauna 
wystąpił do trybunału Rzeszy ze skarga, do . 
magaiac sic wydania orzeczenia stwierdzają
cego niezgodność z konstytucją dekretu ptezy. 
denta Rzeszy z dłna 6 b. m. 

Skarga obejmuje 16 stron tekstu i zawiera 
całą korespondencie między rządem pruskim a 
komisarzem Rzeszy d| j Pnls w sprawie podzia
łu kompcteicyj między gabinetem i komisa. 
rzeni. ' : • 

(—1 Wczoraj odbyło sie w Tokjo olbrzymie 
zgromadzonic. zwolnic przez narodowy zwią
zek wszystkich stronnictw politycznych. M ó w . 
cy wszystkich stronnictw występowali z etęi-
hlsitll oskar->eniaini przeciwko Lidze Narodów 
zarzuca.ią<: je j żc przez swe stanowisko- nar a . 
ta na szwank pokój na Dalekim Wschodzie. 

Wszystko mowy transmitowanie były na ca
ły kraj ptz.cz radi'>. Na zgromadzeniu uchwało, 
no rezolucję, domagająca silę od rz.<du by n * 
lychmlast zgłosił wystąpienie Japonui z l.isrt 
Narodów. 

(—) „Daiiiy Ma.il" omawiiijąc przv>azd an i . 
bas^.dTa brytyjskiego w Waszyngtonie Lind-
say.i tw crdzi. że Liudsay przywozi list oso
bisty R r >sevelta do Mac Donalda, w którym 
przyszły prezydent Stanów ';»<J«oczonych za. 
prasza premiera Wielkie! Bryinr j i dc ' l l o a f M 
tonu 

(—) Llczbi bezrobotnych w Polsce wzrosfi 
Jo cyfry 269,877 osób. 

(_ ) Woioraj zosta) prtylety w Uelwederra 
nu atidluncii anibis.KLOR P.itcl. Audjoncja U 
no/osi;iw.i|.i w związku 7. iH.bMuii ,imba-ado-
ra Patka w Stanach c^&oczonyc l ]u K g o roz-
•mów w kwestii nrcaulowunlfi J imów wołetu 
n \>CH. . , V , . . . . . . . 

I — ) Na W'izoraj>zcin pusiedzetuu sejmu w y -
:jl(io.It w obronie budżetu wojskowego dłuższe 
przcmówiciik: wiceminister Skl.idkowskl. 

N tstępnie om<iw iouo budżet Mim Rolnictwj 
' Reiorni Rolnych oraz Min, Oświaty. 

(—) W D N L H wczorajszym rozpoczął się w 
sadzie apelacyjnym w SVarszavie proces o d . 
wolawczy b więźniów brzeskich. Sad apelacyj

ny odrzucił wniosek O wyłączeniu z kompletu 
sadzącego sędzjeg') Chadeckiego, który rzeko, 
M O podczas procesu przeciwko red- Małysza 
(Ciazera Bydgoska) miał zaiac stanowisko nic-
przyeliybie D O B . więźniów brziskieh. Oskarżo. 
ny P O S . Licbcriuaiiu oświadczył w imieniu o . 
skarżonych, źc u O B C E tego zrzehaia sl« obi o . 
nv I w czasie procesu zeznawać nic beda Ad-
uokacl upuścili tłumnie sale rozpraw. Po Odrzn 
ceniu wniosku osk. biernika O odroczenie roz. 
prawy sędzia Cbodecki przystąpił do odczyty
wania rcleratu. Zakończenie procesu spodzie, 
wanc jest w czwartek. 

(—) Na murach labryki zakładów Schelble-
ra wywieszone zostały obweszczenia w k tó . 
rych dyrekcja z.iwudami..i robotników, iż z 
racji braku zamówień, z dniem 20 l itego r. U 
P R O D I I K E I A zostaje igraoiczońa z i dni na 2 dni 
w tygodniu. I .• 

Ograłiiczcnie to wywołało zaniepoko|enie 
w^ród robotników, albowiem zarobki ich są mi-
nimalne i mc Wystarczają nu utrzymanie. 

(—) W skład delegacji przemysłowców, U D A 
Mcej się do Moskwy wchodzi Z C strony Za-
KL-idów Schcibb:ra i Orohnnn. w Łodzi inż. 
Kraśniki. 

OZORKÓW 
W k ioskach srazetowvcl i A . C Z U 

H A P S K I E T w R y n k u oraz p r z v u l i -
ev Ł ę c z y c k i e j m o ż n a z a m ó w i ć p re 
n u m e r a t ę p ism oraz p r z y j m o w a n e 
sa oerłoszenia do pism k r a j o w y c h 
i z a g r a n i c z n y c h . 

M A R K 0 W I C Z 0 W A 
Choroby skórne • weneryczna . 

Z a w a d z k a 14 
t e l e f o n 166-35. 

Przyłmule od 8 tło 10 rano I od 8 do 8 wieczni 

Pł,Y i'V u i y u a m zani ieniain) n.i nołse, N»" 
nttnwicjw ' i . mtessk, ' t \ 

D r m a d . 

H o K L A C Z K O W A 
p o ł o ż n i c t w o i c h o r o b y k o b i e c e 

Piotrkowska 9 9 , 

tel. 213-66. 

P r z y t n . cads. od 10—13 i cła S—S pm pał. 

t H I ROM A N T A p r z e p o w i a d a pneasłose, 
[ .rzy*z} i*ć i terańi ie joZDal , udziela porad 
w wielo 6prawacb . Ceny b. nUkie. Codzuti 
od 10 i- do 8 w i i ank i£w ic i * 3* m . 1 . 

Cho r 7 v
 n

^
 r ,

? P
ł u r

y 
i różne kalectwa 

P o m o c 1 t k u i e k bez o p e r a c j i . 

mOFTUKT, inko tez kalectwa me wolno zaniedbywać, gdyt aiutki dla 
życia ludzkiego aa bardzo niebez pltczne. Rupiura staje się wiotka Jak 
głowa ludzka i konewka spowodować może śmiertelne powikłania kiszkowe. 

Specjalne lecznicze bandaao orto pećyuane gumowe mojej metody usu
wają radykalnie najnlebezpiocz niejsat t najzattaraalszo ruptury-
u mężczyzn, kobiet i dzieci. Na aki żywienie kręgoetupa. przeciw two. 
rsenlu sie garbów 1 gruźlicy, leczn. sorsetr ortopedyczne. Dla skrzywio
nych nóg 1 płasklcti bolących stóp. wWady ortopedyasne. Sztuczne ręce 
i nosi. 

świadectwa pochwalne wyatawili prof. uniwersyt.: Prot. dr. B. Baracz, 
prot. dr. J. Mariachler, prof. dr. B. Ktelaaowskl 

S p a c . ] . RAPAPQRT o r t o p . zc L w o w a , 
Ł ó d i , u l . W ó l c z a ń s k a Nr . 1 0 , f r a n t p a r t e r t e l . 2 3 1 - 7 7 . 
Przyjmuje od 9—1 1 od 8—7. UWA Os: Osobisto jawienia ale chorych jest 

konieczne. Ubezpieczonych w liaeie Chorych m. Łodzi przyjmuje. 
PODZIĘKOWANIE. 

Ma tam miejscu składam serdocwje podzrle ke-wanta W T . » T X . * . *A»ATO»TOWT ««. 
mietzatama w Łodzi pr*V uŁ Wólczańskiej 10, (front parter) ss uralejotno t celowe dopaso. 
waals ML bandaty na moja olbrzymich roamlarów przepuklino mosznowa, Obecnie CZUJA,t le 
dobrze t mogę poruszać tle swobodnie, a ' oo nijwatnltjate ale grozi ml ładne ulebezplc-
a e ń , ł W 0 ' . . . . . . < - » Z . K . rBASSKZZ 

Zgian, a l . Setka Zotelawtota STr. Z5.. 
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Na północno-wschodnich krańcach Az j i 

Kolektywne małżeństwa Gilaków. 
Śmierć głodowa starców. 

Wljdywosftch, w lutym, f 
G i l a i - y ^ j ednem z najc iekawszych ple

mion zamicrzkn lych na pó łnocnym — wscho 
<Uh, A z j i w d«Icie A n i u r u i na wybrzeżu 
WuTza Ochockiego. 

Kob ie t y odznaczają się n i s k i m wsrostem 
•ł^b.i komp lekc j ę , płaską piersią, są nieeym 
patyczn* i mają w sobie ma ło kobiecości. 
2->—30-|etnia kobieta czyni wrażenie s tbre j . 

Mężczyźni zaplatają włosy w jeden war 
kocz, a kob ie t y we dwu , przyczem d la w iek 

ozdoby ow i j u j ą w ło*y ko lo rowym -™nr 
k iem lob wstążką. 

Przy roda , z k tórą G i lacy maszą toczyć 
-ciągłą wa lkę o byt., zahartowała ich zdro" 
wj#»„ 

Choroby i a l k o h o l w najb l iższej przy" 
nisłr*ct odegrają swą zgubną rolę w życiu G i 
laków, skazanych na zagładę, jak w ie ln i n ' 
nycb słabych narodów, k tóre zetknęły się ze 
*(n»bną dla n i ch cywi l izac ją . 

Dn igą przyczyną wymie ran ia G i l aków 
ł ts t bardzo marne pożywienie. Przez dzie
więć miesięcy w r o k u Gi lacy żywią MC *U.«ZO 
ną rybą t . t. „ j u k o ł ą " , k t ó rą przechowu 
ją w miejscach o twar t ych . Deszcz, w ia t r i 
inne zjawiska atmosferyczne pozbawia ją 
. . j u k o l ę " wszelk ie j pożywności . Nieraz zda 
rza się, że „ j u k o ł a " gn i je i ok ropn i . ' cuchnie 
nic bacząc n».i to GPacy żywią się n ią Wraz ić 
sedy r y b i składu i k rę i w o lb rzymich i ł o " 
fotach zbl iża się do brzegu, Gi lacy żywią się 
dobrze, / ł u p a n e j ryb ie nieraz żywej . 

odjadają glrrwe 
w-yrzui*ając re#zte. Od Rosjan k u p u j ą 
r h l e b , cuk ier i.... musztardę. Jesienią zbie 
ra ją jagody. \ a zimę robią zapasy „czc* 
remizy ' 4 fgat tmek d z i k i e j r»'r»nliV k tó ra 
r b r o n i ioł i od -zkorbu tn . 

I c h osiedla mają wyg 'ąd j i onury . b rak 
wszelkich zabudowali gospodarczych, b r u 
d y , smród, ramy, na k tó rych nnszy się . , ju 
k i d a " tą podobne do czubienie. Domy bu
dują I drzewa. W każdym domu mieszka 
10—12 o«ób. Wnętrze jest ok ropn ie r ł l opeo 
ne., powietrze ciężkie. 

Życie G i laków nic j e r t zupełnie osiadłe 
— koczują on i I rodz inami i doby tk iem po 
pó łnocnym Sacha! inie, n ie opnszczfejfc jed 
rak wyspy o jc*y«VJ. 

Charakter mają spoko jny , zrównuważo 
ny, n ie kłócą r-ię, n i c b " j j , »ą nawet potra 
rzy, n i> znają muzyki, 
śpiewają bardzo rzadko. Znamiennym n r 
"•m i r h c l . ł i rak ten i jest Vn i» two . 

Wśród G i laków rozwin ię te jtmt poczuc i -
sol idarności, samopomoc. N ienw wśród 
nieb / . -braków, gdyż bogaci pomagają i i bo 
giń i i chorych otaczają opieką i t y l ko nmie 
ra jących. dzięki zabobonnemu sttrachoici, 
wyrziH*i ją z izby . zo«tawiając na łaskę losu. 

Są b. uczciwi i nie dopuszczają się k r a 
<lzi żv lub o-zu-fwa w do w^pół ro 
daków. 

Względem krewnych i b l i sk i ch »ą bar 
d / o de * i k * t o i . Przy ' p o t k a n i u z osobą po-
witżuą przysiadała i radują w nastawiony 
pol iczek. Swe de l ika tne nczucia wyrażają 
bardzo oryginalnie: dw ie osoby, k tóre się 
spo*kaK t.»ijpiorw oblizują «ę naiczajtrm. 
n następnie zaczynają poszukiwać pewnycb 

. zw ie rzą tek " , zna jdu jących się na głowie. 
Dziec i g i lack ie rosną i wychowują się zu 

pe łn ie n ie krępowane przez rodziców, są 
f m & ł c i samodzielna, jednak bardzo spokój 
ne, n ie hałaśl iwe. 

N i e bacząc na b l isk ie sąsiedztwo ss m 
nemi p l em ionam i , Gi lacy zachowal i swój 
język , n i c n ie mający wspólnego z i nnem i 
j ęzykami j ako też oryg ina lne urządzaniu 
«połecme, organizację rodową, re l ig ję i 
szczególnie oryginalną formę mełżeństwa — 
małżeństwa ko lek tywne. 

Gi lacy b iorą sobie za żonę kobietę n ie 
rruleżącą do swego rodu. O i le stan ma te i " 
j a l ny pozwała na to — Gi lak bierze sobie 
k i l k a żon — płacąc za każdą z n!ch odpo
w iedn i „ k a ł y m ' ' , k t ó r y zależy od załct 
przyszłej żony. „ K u ł y m " wypłaca się mie
szany — p ien iędzmi , narzędz iami , f u t r a m i 
i t . p. Jak t y l k o „ k a ł y m " Został zapłaco
ny, kobieta staje gię żoną G i lak t i , k tó ry dzie 
l i p rawo męża i mężczyzny z pewną grupą 
innych kobie t . Kob ie ta je.rt żoną pewnej 
g rapy mężczyzn, spokrewnionych l u b spowi 
Dowacomych t n ią czy to przez j e j siostry 
(w najdalszym poko len iu ) , czy też przez 
męża. 

T o też każdy mężczyzna przez słowo 
„żcut i " ' oznacza całą grupę kobiet, 
najrozmaitszego stopnia pokrewieństwa, 
a każda kobieta ma również eały t ł um ,.mę 
żów". 

T a k i stosunek « Gi laków n ie je«t n ie 
m o r a l n y m , gdyż je.»t on u jęty w pewne ram 
k i : G i l ak n ie ma prawa nawet rozmawiać 
z kob ie tami n ie spokrewnionerni z n i m . 

Całą robotę goi-podar.-ką, przygotowanie 
p o k a r m u , suszenie „ j u k o ł y " na z imę, szy
cie i reperację ubrania i obuwia - wyko
nują kobiety . 

Gi lacy w stoynnku do niebie k ie ru ją s :ę 
znpelną równością. Wiek i stan ina 'e r ja 'ny 
n : t grają ż a d u v j r o l i . zdanie starych ludzi 
ma poważue zn'aczenie t y l ko w ' łuanacz^niu 
obrzędów re l ig i jnych i stopni p o k n w i e ń 
stwa. w innych •wypadkach zdanie ich i 

10-cio letniego chłopca jest równoznaczne. 
Chłopiec o i le pomaga w pracy, uczestaiczy 
w po lowan iu l ub p c o w i e r y b jest uwużany 
za dorosłego i ma prawa równe z innymi 
cz łonkami rodu . 

Kob ie ta w pojęc iu G i laka jest t y l ko 
zwierzęciem roboczem i przedmiotem zado 
wolenia potrzeb mężczyzny. Gi l t iczka jest 
n iewoln iczo zależną od męsk ie j części rodo 
i nawet rozkazy własnego dziecka ją obowią 
żują. • 

Od c h w i l i nrodzeuia się Gi laczka stano 
w i przedmiot hund lu . o lub 10'cio le tn ie 
dziewczęta są sprzedawane l u b wymien ia 
•ne. • Kob ie ta p racu je przez cały dz ień j a k 
wół , a j c t y l ko po tero, j a k się raisyci męż
czyzna. 

Starcy n iezdo ln i do pracy i zjadający 
t y l ko pożywienie, o k tó re G i l akom bardzo 
t rudno, 

skazani MI na śmierć. 
K r e w n i budu ją n iezdo lnemu do pracy star 
cowi , szałas w lesie, odprowadzają go tam 
i zostawiają samego Z pewną n iewie lką i lo 
ścią pożywienia. Po wyczerpan iu pożywie
nia siary musi umrzeć, n iek iedy rzuca się 
on na nóż. 

Gi lacy są a i i im is tan i i w ierzą, że wszyst 
ko ma du-zę, nawet kamień i t . p. Czło
wiek po śmierci udaje się do osiedlu mar 
twych , znajdującego się w podz iemiu . Ży
cie tam toczy się tak samo, j a k i na zie
m i , t y l ko rłońoc świeci wtenczas, gdy na 
z iemi j o t no t i odwro tn ie . K t o na z iemi 
by ł b iedny, ten w osi?d!u mar twych będzie 
bogaty, a bogaty na z iemi będzie znosić 
n iedostatk i po śmierci . Tak i ch światów za 
grobowych jest dużo. Po pierwszej śmierc i 
następuje druga i t . d . D i i r /a po każdej 
śmierc i staje się coraz m n i ' jszą zmienia się 
w drobne zwierzę u , p t ak i , owady, aż zupeł 
n : e w proch się obróc i . 

Obecnie Gi lacy dos"ali się pud w p ł y w ko 
muns tów i coraz bardz ie j odchodzą od daw 
HVch zwyczajów i wierzeń. 

(Da lek i Wschód) 

Bunt n a ho lendersk im k r ą ż o w n i k u . 

Holendersk i k rążownik „ ,De Zeven Prov in c i e ń 1 , na k tó rym wybuch ł bon t ina ła jsk ich 
ni.-rvn.urzy Zbuntowana załoga wykorzys ta ła nieobecność dowódcy, uwięz i ła of icerów 
i odjechała z po r .n na pełny ocean. Po k i l ku dniach pościgu — za'oga za pośred

n ic twem m d j a zgłosiła chęć k t p i t u l a . j i i powro tu do p o r t u . 

Rybacy z zapomnianej wyspy. 
Egzotyczny proces w P a r y ż u . 

W n a j b l i ż s z y c h dn iach rozpoczy 
na się p rzed t r y b u n a ł e m p a r y s k i m 
n ; e ż w v k ł v proces, ods łan ia jący nie 
w t a r v e o d n a Avprost odyseje k i l k u rv 
b a k ó w f r a n c u s k i c h . 

H i s t o r i a ta^ p r z y p o m i n a j ą c a na j 
ba rdz ie j f a n t a s t y c z n e powieśc i a-
•wanturn icze, 

r ozpoczę ła sie niewinnie. 
Pewne p rzeds ięb io rs two pa rysk ie 

p o s t a n o w i ł o w y b u d o w a ć na wysp ie 
S a i n t - P a u l na oceanie I n d y j s k i m , 
zak ład d l a p r e p a r o w a n i a do ce lów 
i m p o r t u s k o r u p i a k ó w , niesH-chanie 
l i c z n y c h w oko l i cach t e j w v s p v . W 
t v m celu na wysp ie te j os iadła arru-
pa r y b a k ó w i rozpoczę ła prace. 

W k i l k a miesięcy późn ie j rozesz
ł a sie w i a d o m o ś ć , że w v s p a S a i n t * 
P a u l z n i k n ę ł a nae le pod pow ie rzch 
n ia m o r z a . W y s ł a n y w celu zbada
n ia - p r a w d z i w e g o s tanu rzeczy o-
k r ę t ang ie lsk i . . E u r y p i d e s " s tw ie r 
dz i ł • 

is tn ien ia w y s p y 
\ z a o p a t r z y ł f r a n c u s k i c h r y b a k ó w w 
ż y w n o ś ć . 

A l e pech d o k u c z a ł r y b a k o m . W 
s t y c z n i u i q ^ o r o k u sp łoną ł m a g a 
z y n z ż y w n o ś c i ą . 

R y b a k o m u d a ł o sie u r a t o w a ć r . I 
k o cześć ż y w n o ś c i i p o s t a n o w i l i opu 
ścić w v s p e . 

W iększość ich o d p K n e ł a . na 
wysp ie pozos ta ło t y l k o 8 rvb^ tków 
d la p i l n o w a n i a m a s z y n , w tetn jeden 

M u r z y n . W k r ó t k i m czasie fn ia ł 
p rzy jechać o k r ę t i p r zyw ieźć im po 
t rzebna ż y w n o ś ć i odzież. 

• A l e u p h m a ł miesiąc, p o t e m d n t ^ i 
i t r z e c i , a na m o r z u nic p.ojawił sic 
żaden ok rę t . -

T y m c z a s e m r y b a c y , pozbaw ien i 
żv \ynośc i . 

c ierpie l i s t r a s z n y g ł ó d . 
nie mogąc zdobvć żadnego p o ż y w i e 
n ia . 

K i e d v w k o ń c u po cz te rech m ie 
siącach z j a w i ł sie u b r z e g ó w w y s p y 
o k r ę t , zasta ł już t y l k o c z t e r y OSCM 
by . 

Cz te rech r y b a k ó w u m a r ł o z gło
du w ś r ó d s t rasznych m ę c z a r n i . C ia
ła ich leża ły n iepogrzebane. poir.c-
waż pozos ta l i p r z v życ iu ich t o w a 
rzysze nie mie l i s i ł , abv pog rzebać 
z w ł o k i . Za jęc i b v l i w y ł ą c z n i e m y ś l ą 
o z d o b y c i u ż y w n o ś c i i n a p r ó ż n o 
przebiegal i w y s p ę , szuka iac zw ie 
r zą t i jak ichś j a d a l n y c h roś l i n . 

K i e d y o k r ę t z b l i ż y ł sie do brze 
g ó w ledw ie mie l i s i ły . abv ws tać z 
ziemi i dać znak s w o i m w y b a w c o m . 

P o w r ó c i w s z y d o F r a n c j i r y b a c y i 
r o d z i n y z m a r ł y c h ich t o w a r z y s z y za 
ska rży l i p r zeds ięb io rs two pa rysk ie 
p odszkodowan ie za s t r a t y 

m o r a l n e I m a t e r i a l n e . 
Proces, k t ó r y odbędzie sie n ieba

w e m , w y w o ł a ł o g r o m n e zaciekawie»-
nie ze w z g l ę d u na egzo tyczne t ł o ca 
le j >p rawv . 

Zemsta zawiedzionej kucharki. 
Niebezp ieczne nadzianie . 

l oseph C h a v a q u e , dozorca jedne 
gc ze szp i ta l i pa rysk ich , , . w r ó c i ł t e 
g o dn ia do d o m u o g r o m n i e z a m y ś l o 
n v . 

N ie w iedz ia ł , w jak i sposób m a 
z a k o m u n i k o w a ć s w o i c j kucha rce , pa 
n i A ja rceau p e w n a n o w i n ę . 

B y ł o t o zadanie r i o p r a w d y n ie
ł a twe . Wreszc ie . Chavaque zdecydo 
w a ł . że nie sposób przecież bać sie 
własnej k u c h a r k i . W s z e d ł do k u c h n i 
i pow iedz ia ł o d w a ż n i e : 

— Pan i Ma rceau . . . nasza pani 
wraca... 

— C o tak iego? — k r z y k n ę ł a k u 
cha rka t a k i m g ł o s e m , że o d w a g a pa 
na Chayacjue r o z w i a ł a . sie. iak d v m . 
M ó w i ł i " ż te raz znacznie c i s z e j : 

— S p o t k a ł e m . . . na u l i c y panią, 
m s z a panra... p o g o d z i l i ś m y się... 

pan i w r a c a d o d o m u . 
P a n i Chayaque przed cz te rema 

l a t v posprzecza ła sie z mężem i w y 
p r o w a d z i ł a się z d o m u . 
. - M i e j s c e je j p o w o l i coraz ba rdz ie j 

z a j m o w a ł a k u c h a r k a , pani M a r c e a u . 
T o też nic d z i w n e g o , że w iadomość 
o n i e s p o d z i e w a n y m nowroc ie pan i 
ws t r ząsnę ła nia do głebt . 

A l e Chavaque z n o w u p r z y p o m - , 
n ia ł sobie, że on t u jest panem i za
w o ł a ł g r o ź n i e : 

— T a k ! N i e m a pan i t u co gadać, 
pani M a r c e a u ! W niedziele u r z ą 

dzam wielki p o w i t a l n y ob iad d l a m o 
iei żonv! Zap raszam gości i proszę, 
a b y . m i 

ob iad b v ł d o b r y ! 
W y s z e d ł z k u c h n i , t r z a s n ą w s z y 

p r z e d t e m d r z w i a m i . 
Nadesz ła n iedzie la, p o r a u r o c z y 

s tego ob iadu . P r z y p ięknie n a k r y t y m 
stole s iedziel i goście, na m ie jscu g o 
spodyn i „ m a r n o t r a w n a ' ' pani C h a v a -
que. , 

P o n u r a k u c h a r k a w n i o s ł a p ieczu-
ne kurczę. 

Coście zab ra l i sie do jedzenia, 
gdy k r z v k boleści ob i ł się o śc iany 
jada ln i . . . . . . 

K u r c z e b v ł o nadziane. . . i g ł a m i 
g r a m o f o n o w y m i , z n iew ie lk iem d o 
d a t k i e m 

z w y k ł y c h ig ie łek . 
M ś c i w a k u c h a r k a s tanę ła p r z e d 

sadem. 
Skazano ia na p ó ł t o r a r o k u w ic 

z ienia. ale ze w z g l ę d u na to . że czyn 
ten d y k t o w a ł a je j namję tnośc , k a r ę 
zawieszono. 

U w a ż a n o , że i tak jest już dość 
uka rana . 

Cierpienia wątroby leczy Naturalna Sól Mor. 
f ryńska. Gen. Repr. Dr. K Wcnda, V."arszawa. 
Krakcwskic Przcdtifeścfc 45. 
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Piękne dziewczę z „Taorminy" 
P o w i e ś ć . 

SrRESZCZtNIE POCZĄTKU, 
lirzednik bankowy w Londynfe otrzyma' r«J 

*wego dobrego Ziiajomeso, Lovry?ca aam sne* 
KO żeglarza który cale lata spędzał na podró
żach morskch. zaproszenie, aby w z l j l udział w 
ciekawej wyprawie podczas wakacyj letnich. 

' Po spotkaniu w pociąga obaj wstedh w nate.1 
'..ince szkockie) do jachtu ..Skua" | poiechaii 
rlo Urlzel. Tutaj Lowry od starej rybaczki o . 
trzymał stara szkatułkę z roku 1690 z pergami
nowym dokumentem, zawierającym opis miej-
« a . Kdzłe zatonął hiszpański okr t t ze zlotem 

Niebawem zauważyli ścigająca Ich n.oto. 
rówke. której właściciel zażądał od nich od-
Jania pergaminu, grożąc zatopieniem jachtu 
X trudem odało kn s!e ociec przez mebei. 
pleczne miny skalne do spokolnej zatoki 

Lowry opowiedział teraz swemu towarzy
szowi o swe) mi łośd do sfostrzenicy pani Cro . 
«fer właścicielkf' fachtn „Taormina". którego 
załoga uratowała £0 podczas burzy od zato. 

* • • • 
Paterson pok iwa ł mądrą g łową. 
— Ale chyba m nie zabierze do A rd -

ftamurchanu, jeżeli so przyjmie. 
— Dlaczcgoby nie miaJa go przy

jąć? 
— Ano może wypaść i tak i tak. Pan 

l . owry nie spieszy się— Tamten mógł
by skorzystać z okazji, ale mar tw i ł bym 
*ie. sdyby mu się uda ła Ma ciotkę po 
Nwnjej stronie, a to dużo znaczy. 

' Nie odpowiedziałem. Nie wypadało 
rtii k r y t ykować postępowania L o w r y ' e -
s'o w sprawie tak wy łączn ie osobistej. 
Ale młoda para wyg ląda ła rarzem tak 
dobranie, tak harmonijnie, tak jedno wy
dawa ło &ie .wp|0$): StwoEzao* dj» d j j » 

P r s n k U d a n t o r y a o w a a y . 

giego, że niepewność, czy ona go jed
nak przyjmie, nurtowała mnie do głę
bi duszy. Miała na sobie miękki , skórza
ny płaszczyk, z pod którego ukazywała 
się chwi lami tweedowas pomarańczowa 
sukienka. Sy lwetka jej razyaśniała sza
ry krajobraz, jak... jak... nie umiem zna
leźć porównania, dość, że rozj?śniała. 
Zacząłem porównywać w myśl i Lo-
w r y e g o z Mcnterey'em i zastanawiać 
się, k t ó r y mógf mieć większe szanse po 
dobanta się kobiecie, ale ponieważ, dla 
mężczyzny by ło to zadanie nic do roz
wiązania, więc dałem spokój. 

— Czy panna Marchand w jedz iah , 
wioząc pana tutaj, jak rzeczy stoją? — 
z?pvf.ałem. 

— Może się domyślała — odpowie
dział Paterson. -— Nie powiedziałem 
iej wszystkiego, ale tak rnnie^ w i ę c e j 
rozumie pan? 

— Nie powiem, żebym zrozumiał. 
Ody zadałem następne pytanie, udat 
głuchego, ale po chwi l i rzekł spokoj
n i e : 

— Ścigają nas! S łyszy pan? 
Rzeczywiście słvsizałem wy raźny 

dźwięk m o w y ludzkiej. Ścigających za
k r y ł przed nami zakręt dol iny, ale mu
sieli już być bardzo niedaleko. 1 L o w r y 
usłyszał, bo odwróci ł sie i stanął, cze
kając na mnie. 

— Kto to? — napytała nagle pan
na. 

Początkowo nikt nie odpowiedział , 
dopiero Paterson rzek ł : 

— Czerwony Angus ae swioja ban
dą.™ co to panience mówi łem, . 

~ $Ktf&aJta pytająco aa LmtYigśh, 

' Musiała wiedzieć, że Monterey maczał 
i ręce w tej sprawie i chciała się upew
nić, czv go zobaczy. L o w r v skinął z 
roziargnieniem głową. Nie chciał spot
kania z r ywa lem w obecności dziew
czyny. 

— Schowamy się — zadecydował. 
— Aj — dodał Paterson. — Widzic ie 

państwo to zbocze? 
Dolina w ted stronie była zamknięta 

bardzo stroniem, porosb.m t rawą zbo
czem, usianem kamieniami i zakończo-
nem u szczytu serją skal istych tarasów. 
Postęp do pierwszego z nich nie w y 
dawał się trudny, a sam taras był do
statecznie szorcki, żeby nas ukryć od 
dołu. 

Wdar l iśmy się na stok, oglądając się 
niespokojnie. czv już "nie widać pości-
Kll. Paterson wdrapał się pierwszy i 
wyciągnął ręce do panny Marchand. 
L o w r y przyt rzymał je j stopy, żeby się 
lepiej oparia i pomógł w Un sposób Pa-
tcrsor.owi. W minutę później by l iśmy 
wszyscy na tarasie. Następny taras 
tworzy ł nad naszemi g łowami coś. w 
rodzaju okapu. L o w r y przysunął duży 
głaz pod samą ścianę i poprosił gestem 
dziewczynę, aby usiadła. Była--lekko za
rumieniona i sztucznie spokojna. L o w r v 
stal obok niej z zakłopotaną miną. Czu
łem, jak mu musiało" 'być' głupio i nie
przyjemnie. Gdyby by ł je j of icjalnym 
konkurentem, sytuacja przedstawiałaby 
sie c wiele prościej. 

Paterson rozpłaszczył się na skale z 
głową koło krawędzi. Położyłem się o-
bok n iego : i wy j rza łem ostrożnie z poza 
dużego kamien ia Upłynęło parę minut 
i m&im oczom ukazał się Creuban i 
Monterey a za nimi czerwony Angus i 
jeszcze dwóch. Głosy ich zdradzały 
kłótnie. Niebawem rozróżniłem słowa. 

<— Za dal ekośmv zaszl i powiadam 
panu — wrzeszczał Angus. — Teraz 
f a m uciekną. N e będziemy ich gonić po 
szosie Przecie • saraz JU? hedz*ę «m>. 

— Będziemy gonić choćby do sa
mego For tu Wi lhelma — odpowiedział 
Monterey. — Nie czas teraz się wra 
cać, ty głupi łbie. Już go strach oble
ciał. . 

Spojrzałem na Lowry 'ego , k tó ry jed 
nak nic nie us łyszał bo siedział za da
leko. Tymczasem Monterey mówi ł da
le j : 

— Jeżeli mi uciekną, to tv pożegnasz 
się z wolnością. Pięć lat na Dartmoo-
rz - — zobaczysz, jak to smakuje. 

— Peterhead odsiedzą za mnie — od
parł Angus. — Wiedzą ludzie, że L o w r y 
nie lubi się mieszać do nieswoich spraw. 
Nic mu zresztą nie zrobi łem. 

— Takiś to, bratku? Możeś to t y 
wypuści ł go na wolność! Ale ten drugi , 
l łas lam. nie daruje ci. 

— Nic o tern nie w iem. 
— Ale ja wiem. To jest -prawn-k i 

przyjaźni się z -wszystk imi sędziami. 
Krętacz i mśc iwy. Zobaczysz. 

By l i już tuż pod nami. Zapragnąłem 
gwał townie spotkania. 

Angus zawahał s'ę i stanął. 
— Chodź, id joto! — wrzasnął Mon

terey. 
— Pan sam idjota — odciął się zmie 

irionym głosem Angus. — C z y pan śle
py, czv co?. 

•— Jakto ślepy? 
— Nie widz i pan śladów na rosie? 
Stanęli jak w r y c i . Angus spojrzał w 

górę, a za nim Monterey i reszta. 
— Chyba tam nie weszli 
.— A czemu nie? 

— - No to zaczymy, 
Monterey zaczął wspinać s:ę na zbo

cze, a reszta za n!m. Krew zaszumiała 
:ni w głowie. Zacząłem drżeć z podnie
cenia Monterey by ł już tuż.'tuż... Pod
niosłem głowę i k rzykną łem: 

—.S tać ! 
Wszyscy,staipel i porażeni zdumie

niem, tak jakby się tego nie soodziewa-
[v. P ie rwszy opamiętał su» Monterey. 

* - 'Jewcjr& krok i bed re ?. nanetm f%-

— zawołałem ostrzegawczo, widząc je
go poruszenie. 

Pat rzy l iśmy teraz sobie twarz w 
twarz. Z wielkiego wrażenia nie zorjen-
l cwa łcm się w jego szybkich ruchach 
: poc sk gwzdna ł mi kolo ucha i, ude
rzywszy o skał^, obsypał nas gradem 
kamyków. Panna krzyknęła, a ja pchną 
v t m głaz leżący na skraju i zwal i łem go 
pa Montereya . 

Banda zorientowała, się momentalnie 
w moim zamiarze i rozpierzchła się prze 
zornie na boki , ale Włoch ani drgnął . 
Głaz wielkości ludzkiej g łowy musnął 
t rawę tuż przed jego nogami, skręci ł 
pod nieznacznym kątem, minął go na 
odległość cala i potoczył się z wzrasta-
<ącą szybkością wdó ł , gdzie natknął się 
i:a jakąś twardą krawędź i rozpadł sie 
w kawałki". Monterey stał nieruchomo z 
dymiącym rewolwerem w ręku. 

Paierson przysunął mi drugi głaz. 
— Proszę rzucić rewolwer , bo zep 

chne drugi kamień — ostrzegłem. 
Monterey stał w nieruchomej posta. 

wie może przez pięć sekund. Zepchną
łem głaz nn krawędź. Nagle on rzuci ł 
rewolwer i skrzyżował ręce teatralnym 
gestem Angus i pozostali wracal i ostroż 
nie bokami. 

— Proponuję rozejm — rzekł Mon
terey. — Rozmówmy się. 

— Precz nadół. I stamtąd słychać. 
— Nie, ja wejdę do was. 
— Stać! Ani kroku dalej ! 
Oparłem rękę na głazie. By łem w te:» 

chwi l i gotów na wszystko. Monterey za 
woła ł L o w r y e g o , k tó ry przyb l iży ł sie 
do krawędzi i spojrzał w dół. 

— Chcę z panem raz skończyć 
rzekł Monterey. — Pokaże swoje kar
ty . 

L o w r y szepnął dt> mn ie : 
— Panie Haslam.. miej pan oko m 

tamtych. 
— Już niech ort- zostanie tam. edzie 

:est — rzekom. —f j ' iR> hi nie pusr-

http://ni.-rvn.urzy
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SKycie W a r s z a w y w k i l Ru 
w i e r s z a c h . 

Jeszcze niedawno n i c u s f a K U ł y n a r z e k a 
nia na brak d o r o ż e k samochodowych n i e i y ] 
k o na odległych względnie dworcach Gdań 
- k i m i Wschodn im, a la nawet nu d w o r c u 
(^ łownym. Obecnie czasy s ię zmien i ł y i 
obroty dorożek samochodowych uległy zna 
c z n . T n u skurczeniu. Dowodem lego jest 
fak t , że w godzinach przebywania poc ią 
gów funkcjonar iusze P. P. z t r u d e m ty lko 
m o g ę utrzymać porządek wobec mtisowepo 
n a p ł y w u taksówek przed dworzec GMwny. 
Taksówki te p rzybywają z odległych na* 
wet punktów miast;!, ;ihy zyskać 1—2*złoto 
v y k u r s i wprost wyrywa ją sob ie pasaże rów 
zajeżdżając im drogę: 

• • • 
Ponieważ wprowadzono w tramwajach 

m i e j s k i c h ulgowe przejazdy d u podo f i i e 
r ó w i szeregowców n ic ty l ko w dn i powszed 
n i e . ; i l r również, w niedzielę i święta, dy
r e k c j a t ramwajów miejsk ich wyjaśni ła , że 
m o g ą oni nabywać ulgowe b i le ty micsiccz 
ne. • * " 

Na*ku!ek porozumienia Ministerstwu 
Op iek i z Magistratem o d r o c z o n o o jeden 
I f l ł r s l ą c to je f d o d n i u 1 go m a r e a r. h. 
v prow ud i - - 10'godzinncgo dnia pracy w 
•zpi ia lael i mic jak ie ł i i l l . i służby .''.iłowej i p o 
m o c n i e / " j . .lak j u ż swego czasu donosi
l iśmy wprowadzanie 10'godzinnego dnia 
p r a c y w szpitalaeh mia ło nastąpić j u ż o d 
I "go -1\e/ni; i r. |). ^ ' i bec in terwencj i ze 
•tiTpny pracowników Magistrat Z g o d z i ł się. 
pI»TW n l n i - II.i (rtlniezenie w prow ulżenia 
swego e i r s i i d c e i i i a w życie do dnia I g o IMM 
go , do czasu ponownego i dokładnego zlin 
dania ca łego i lus.-nia. O b e c n i e nastąpi 
ł o dalsz" odroczenie. 

• * • 
Towarzystwo b u d o w y dtnnu r c k o b k c y i 

nego w baskucll urządzi ło zebranie, na k t ó 
rem » d c z ) l o kró lowe j Jadwidze wygto- i l 
p r o f e s o r u i i iwc r . - \ t d t i warszawskirgo, d r . 
O . k a r Hn łeck i . 

ŁłjŁjajfo f-' - . " * tuflLlJ l]Jlir^ llsi% 
2wróe<iiio uwagę na wadl iwy i niehigje. 

n i c z n y przywóz d r o b i u d o W u r a u w j . P rób 
ż y w y lad<muii> jest w c i t u H i y r h i niewygód 
n y c h k ia 'Lach . pozbaw ion \eh n:< jpryni i t \w 
i i ic j . - /yr l i urządzeń, n p . r u u - . i r : k z w o d ą . 
Przewoż"nie ptactwa w p o r z e zimowi- j iUmo 
• b o d a m i n ie jednokro tn ie doprowadzało d o 
lego . że. I7I;M' ptUctwa zdycha l i p o drodze. 
Oróh b i t \ również przywożony jest w w arian 
kaeh wy ją tkowo u icodpowi<dnieb n a b r u d 
nych w o z a c h wraz z inuemi a r t yku łami za 
uicczyszcza jąconi i ten d r ó b . Ko in i fa r ja t 
l i • MI.I ma. j ak wludaiaty. u»da -; jahic 
przepisy, k tóre u porządku j ; , ' ob ró l , pr/.ewóz 
i handel d rob iem. Przepisy le są w I n k c i • 
opracowywania i w najbl iż-z-r j przys/łośei 
przedstawione hrd. j Miu is 'e rs lwu Ro ln ic twa 
do zatwierdzenia. Zachodzi ła kwcs l ja , cz> 
nadzór n a d d rob iem podleca wydzia łowi 
aprowizac j i , czy też władzom weterynary j 
nym. Ostatecznie stwierdzono, że nadzór 
len milczy d o inspekora ws terynar j i . 

• * * 
Wydz ia ł f inansowo ' podatkowy niluri 

- 'raiu I-I / • L nakazy platnir?>; >.va p o d a t e k 
od n i e m e b o r u o ś c i za czwarty kwar ta ł 
1932 r o k u . Podatek płatny jest w c i ą g u l u 
tego bez odsetek i L i r za zwlokę. 

K R A T E C Z K I . 

DROGIE DYSKONTO. 
W e s o ł e t o w a r z y s t w o . 

Zabawa jest rzeczy, m i ła . K a ż d y 
cz łow iek po t roskach codz iennego 
cinia prac \ i d o m o w y c h k ł ó t n i p o w i -
i..' n się . . r o z e r w i e ' , p r z y c z e m to 
. . rozrywanie , s ię" po lega na t e m . że 
•człowieka r o z r v \ v a i a n a ma łe k a w a 
łeczki . \ v \ r v \ v a i a m u wiec k a w a ł k i 
ż.y wego mięsa z us t i t. p. 

R o z r v w k i p r z y p o m n i a ł y r.v si*e 
me bez p o w o d u , b o w i e m opow iada 
no m i n iedawno weso ła h i s to r i e o 
r z e k o m o weso łe j zabawie , w k t ó r e j 
t r z y bog in ie . .m łode i ł adne d a w a ł y 
rie . . r oz r ywać " t r z e m m n i e j i n ł o d v m , 
niż c h ę t n y m do zabaw l u d z i o m . Kar 
z iow i fciełbasec. H e n i o w i D ługonose 
nu l i S tas iow i K r a t c e . T a h i s t o r i a 
w łaśc iw ie n i t iest wca ic zabawna , 
zwłaszcza, że jest rzeczą zupełn ie 
/ . rozumia ła , iż t rz \ - kob ie ty nie m o g ą 
przecież w zgodzie spędzić t rzech go 
dż in . B y ł o b y l o w y m a g a n i e ponad 
s i ły ludzk ie , b y ł o b y to żądan iem cu 
d u , k t ó r e g o żądać nie należy, aby nie 
mieć r o z c z a r o w a ń . 

(est jasnem. że g d y K a z i u t e k n i ó 
w i czu łe s ł ó w k a np. Rys ieńce, L u c y n 
k a czuje w głębi swego gore jącego 
serduszka lekk ie uk ł uc i a szp i lk i , 
zwłaszcza, że L o l e c z k a t y m c z a s e m 
c h ę t n y m uszk iem s łucha w y n u r z e ń , 
k t ó r e p o w i n n y , d a j m y na to . być 
sk ie rowane do k o g o m n e g o . Zko l c i 
Lo l cczke (Une rw i ł ie. żc L u c v n k a 
stalą się p r z e d m i o t e m ośw iadczyn 
tego. k t ó r y przed c h w i l a szeptał c m 
!.• g ł ówka do jej uszka i t. d. i t. d. 

'/, t ych w z g l ę d ó w właśn ie nie bio 
re n igdy udz ia łu w żadnych zaba
wach , s k r o m n y b o w i e m jestem, nic 
t n o s z t l o w a r z y s t w a kob ie t , nie p i 
jani w ó d k i , n i kogo nic . . r o z r y w a m " , 
z n i k i m nic u m a w i a m spo tkań , pozo
s tawia jąc t o w s z y s t k o z a w o d o w y m 
Uwodz ic ie lom dz iewic , k t ó r e dla 
mnie nic is tn ie ją . 

D l a mnie istnieje wogó le jedno 
t y l k o zagadn ien ie : d y s k o n t o . D y 
skon to jest n iezmiern ie y y a ż i i Y t n 
czynn i k iem yy życ iu każdego wspó ł 
czesnego człoyyieka. D y s k o n t o sta je 
sic z czasem, ma rzen iem, idea łem. 
W Y t c s k n i o n y m snem. zwłaszcza, g d y 

już yyszyscY dyskon te rzy u m ó w i l i 
sic. m ó w i ą c : ł k s o w j nie d y s k o n t u j e 
m y . I k s nie p ł a d . Jk-> „ z a r y w a " każ 
DESO d y s k o n t e m . W t y c h w a r u n 

kach zdyskontoyyau ie WEKSLA cz!o-
wickoyy i . k t ó r y akuratn ic . jest o w y m 
I k s e m , p r z y s p a r z a w ie le k ł o p o t ó w . 
I to jest yyłaśnie. dz i \ync . I to iest 
niesprayyiedliyye. leś l i b o w i e m jakaś 
yyielka f i r m a u z y s k u j e n a d z ó r sado-
yyy c z y yyogóle odrazu og łasza so 
bie p l a i t e . n i k t n iema do nie j p re ten 
s j i . n i k t sie. n ic oburza , p rzec iwn ie , 
ladze jeszcze l i t u j ą s ic : taka duża 
f i r m a i . . sp la i t ła " . z rzuca iac w inę na 
ciężkie czasy, na k r y z y s , k t ó r y . . ta
k a " f irmę, nawe t . .po łoży ł ' - i t p . 

T y m c z a s e m , k iedy ia nie. place 
swo ich yyeksli bez w ie l k i ego k r z y k u , 
bez n a d z o r u , bez p l a j t y , o to . p o p r o -
s tu c i c h u t k o sobie nie ^ łacc. l o zaraz 
ma ja do m n i e w i e l k i e p re tens je ! T 
gdz ie t u sprayyiedliyyość? F i r m i e yyol 
no . a mnie nic? Przecież ia p ro tes tu 
ic yyeksli na jedna yyielotYSiaczna 
cześe t ego . czego nie płaci yyielka 
spkutoyy-ana f i r m a ! 

T o iest s k a n d a l ! 

D Y S K O N T E R . 

l ' r z e d n i k e l e k t r o w n i Stanis ław 1 

Mal ińsk i potrzeboyyal gyvałtoyv,i ic 
2 0 0 z ł o t y c h . T o jest o b i a \ | zupełn ie 
n a t u r a l n y i należy sic t y l k o dz iwie 
i zazdrościć M i l i ń s k i e m u . że po t rze 
b o w a ł tak ma ło : Ta po t r zebn ie , ach. 
znacznie wiece i ! 

W t y t n d n i u , k iedy w ł a ś n i e M i l i ń 
ski zapala! g y v a ł t o w n a żądza k w o t y 
-•00 z l o t v c l i zna ido \ya l sie w- g m a c h u 
e lek l royyui S tan is ław Grobe ln i k . k t ó 
ry p rzeds taw i ł sie iako z a w o d o w y 
d \ s k o n t e r . W z i a ! on od M i l i ń s k i e g o 
t . c k s c l c k a pon ieważ nie m i a ł „ a k u 
ra t p r zy sobie' ' t a k i e j s u m y , obiecał 
g o t ó w k c przenieść n a s t ę p n e g o dn ia . 

M i n a ! iednak dz ień. m inę ły t y f o 
dnie i miesiące a Grobe ln i k g o t ó w k i 
DtC p r zynos i ł , na tomias t w dn iu p ła t 
ności weks la z j aw i ł sie A leksande r 
j a n o w s k i z u p r z e j m a prośba bv M i -
l ińsk i w y k u p i ł syyój yyckselek. 

W p w c z a s okaza ło sic. że Grobe l 
n ik w e k s e l z d y s k o n t o w a ł , że pieniaż 
k i zal>rał i oszuka ł w ten sposób M i 
l ińsk iego, k t ó r e m u nie d a ł ani g r o 
sza. 

Sad G r o d z k i ^kazal S tan is ława 
Grobc ln i ka na i miesiąc aresz tu . 

Terzy K r z e c k i . 

Łodzianin aferzystą i szpiegiem G. P. U, 
Motek-Mosgek Weinreiter przemycał komunistów 

przez granice. 
Z Wilna donoszą: j A m u r u . 

Na' pograniczu ;x>łsko-soyyieckietn w ! Doponusal i mu w t ym procederze 
Grisz 

Dziśnic. 
Szachman, 

W mieszka-
Powgęjc dziśnieńskim patrol K. 0 . P-u jSz iner łow iu 
m M ika osób które us:!owały pod o-; zamieszkujący w ce,V'ł̂ .skr̂ ^^,e^IniC

 & m

 i d ! «3Kwł Punkt koncentra-

ków zam.eszkuiących wpobliżu grani- nika » M M i a - v - 3 * O T r . 

terasa* m 
lo to podejrzeni':. żc w ręce WŁADZ wpa 
dli yereszcii; członkowie świet i fc zak0 ! i -
^piroyyanej bandy, której istrdenie pyde 5-
rzcyyano oddayyna. 

W k rzyżowym o«niu pytati / t t ; z y -
ma-.ii zdradzili system orcraiiizacyjny 
bandy i wskazali jej członków. 

Tyyórcą bandy i hersztem bv l zna-
i:y policji całej Pitrapy mied/.ynarodo-

w y c h mieszJcanców', dobrze znających 
teren zielonej granicy. W gminie jaź-; 
nieńskiej pracoyyali Paweł r i l ipowicz 
Miko ła j Narejko. W gm. dzismieńsk'.' 
Srul S ławin i Morduch Mr.nieyyicz. 

W Wilnie banda miała przedstawi
cieli yy osobach Racheli Tatarskiej i 
.losicla Krynickiego. Gdzi-dah ONI s\y<-
Ich mieszkań na schroniska dla „przc« 

yvv szpieg i aferzysta, pozostający na MYNT > 
usługach G . P. U. Motck-Moszek We iu - załadowywal i go dn WAPONOW. 
re ter - łodzian!:-., k tó ry rozwinął szczę V;cmre. ter zdążył zbr^c do ROSJI so-
cólnic ożywiona działalność na U-ren-ci vneckicj. zmkt h k ż e i Hirsz Berson, lec/ 
k ? S w Pó iocno • wschodnich. Wein- i potem został ujetv i s.edzl obecnie na 
f c ^ S D A K W Y ^ S ! W op ła tą l L n k s z k , c h Ma kaknnaście spraw 1:ar-
^ & A n T t M a - t i k r n n t i r i s t y c r e i i Po l - ; t : vch . Natomi..s; mm członkowie BAND) 
S i ia n r z ^ k S c n ^ w I - ia la lubści « M wiele osób chętnych do podróży do 
wro towe j do ZSRR. Oprócz tego „o i i - ł ZSRR ujęto. , .Przemv!" został wvdzu> 
ejaJiieso'' zadania W . uprawiał ix»boe/ 
tte zajęcie — wysy ła ł do ZSRR- za <>d-
poyyiedniH opłatą wszystkich chętny.:]), 
szczególnie zaś cmisiantóyy Żydów, u-
ć i iącycii sig do sowieckiej kolonii ż\'» 
uowskic i , która ma w przs szl.iści zo
stać 

samodzielna repablika żydowska, 
;wd protektoratem Rosii s . A v t c c k i e j , do 
..Birobiciżian". położoneg^i w dorzeczu 

Inny ze sprawy, a banda zasiadła na 
ławie oskarżonych sądu grodzkiego, 
pdzic wszyscy zostali skazani 

NA karę więzienia po 1 roku. 
Wczora j sąd o d w o ł a y v c z Y rozpozna! 

pnnoyyiiic tę sprawę i PRZYZNAŁ skaza-
i,yhi prawo do amnestii, zmnieiszó.ia-
I M karo do ó miesięcy więzienia z zali 
czeniem .'i-ciomicsicczitiefero aresztu. Po
zostało ŁM do odsiedzenia 1 miesiąc. 

16 
Osobl iwy rekord . 

Saniami z Rosj i do Polski . 
1 d n i t u ł a c z k i . 

Z V\ ilriu donoszą: 
Z Iwicńca driiosza,, i i : w nocy IłM t • 

>-cn polski destały si? dwie pary sań ? 
kuiimi. W saniach było 7 osób — dvi< ł 

lodziny narodowości polskiej b. szlrr.h-
ty zaŚ3.'ankowej z okrętu in/iiiskio^c. 
Są io Wł idrs ławc* two Piotrowscy i 

17-letnini synem Wiktorem i Stanjfhtwo-
^iwo Staniswwsty z dwoma Synami 

Uciekinierzy w ojugu 11 dni ti:'ah 
r[p od wsi du wsi zanim zdołali przy 
pomocy zawodowych przemytn.ków v. io-
. i n Białot u* aoxv za hojna zaplata' 
(F i Łrcwscy i Staniszewscy zripłacilj ISO 
rb. w ztecie i oddali b'żu{erjc wartoScl 
około 1000 gł, ra prZeprow.?dte!tic przez 
rran"cy). dostać się n i leren poleci, l .k ie 

Z JDytljoszczy donoszą: 
Przed wydz nłem karnym sądu okrę-

gowejoro yv Hydgosrezy odbyła się roz
prawa apelacyjna przeciwko •tO-lctnie-
niu tkaczowi Władysłayyowi Bukowiec
kiemu, ^amieszkalonui yv Kaliszu. 

Akt oskarżenia zarzuci mu usiłowa
nie kradzieży portfelu na szkodę K i i -
rola ll.-jija w czasie ja rn r t rkn w Kc;. ;-i 
W tlniu 12 maja 1932 r. Porttel z:ovjeVal 
tylko 12,7.') zl. i sąd grodzki wymierzył 
mu za p' karę 

dwóch t«t wiezienia 
oraz pozbawi! go prayy obywatelskich i 
honorowych r a przeciąg lat Pięć. P»u. 
k o w i e c k i t i i i i n ióc ł ^ie nacodzić z 'em 

kowiecići wniósł za t f i i apelację. 

ShcI okręgowy orzekajmy .jako jeduo-
osobowy przet sydziego -.idu okręgowe
go Gajcwsk,cgo zatwierdził wyroh' 
I-cj instancji w całej MZ<i|gt(atei, 
Przewód sądowy 'wwicm wykazał, żc Pu 
kowieeki jest niepoprayvnynt recydj^wi 
stą, karanym za podobne kradzieże h d 
16 razy. Ogółem przosi.irlywa! w wig-
zieniu M ''"H i Cz*..4ó miesięcy Vrtn \vy-
y .yższy vryrok rejestr k a r y BukOWtóC-
kiego yyzhogaca się, przez co odsia ly-
yvanic kary w więzieniu jak i yvogri|c 
karalność jejro będą piawrlziwj-m rekor-
tleni. Bukowiecki zasadzony w<\u\ p'> 
raz siedemnasty j prawdopodobnie iuż 

nej. ^ lak avid;ić, jest niedobi-zc gdy rze
komo .,pokTzyyvdzcny' r e k o r d o w y recy
dyw, ? ta a )Cluie do wyższei in^tanc:; . 

Bieg w koszuli... za 5 złotych!.. 
W y g r r o r t y z a k ł a d . 

kiri« odneyn^ch 

-z .11 

Z Kartuz donoszy: 
Wioska WHanowo, i>oloroua yv . cw . 

i-iirtuskim, była ostatnio w-;downią rzad
kiego ..popisu"' krewkiego swego miesz
kańca, niejakiego W. 

Niejaki K. zawarł zakład z W., że 
ten podczas mrozu przebiegnie boso w 
koszuli i czapce 1 km. »a co utr.:vn,a 

całe i >l. 
IV., namyślając się clługe, yyykonal >.;śle 
według yvaruiłkóyy zakładu swój !)ieg, 
zgłaszając ,,ftnał" biegu u yy^znaczonogtl 
mu obyyyatela. Zakład wygrał. 

Nowy to ..zarobek-' w okresie przesi
lenia, ho któż zaioH O I T cnie w 5 rrtjn. 
r.ż 5 złe tych 

J . B R U N O - R U B Y 

ARTYSTA. 
— Słyszysz? Gra znowu!I Jtti ize 

cza wprc?t niepojętą, że yv naszych cza
sach. j « t jeszcze dozwolone larmwdnic 
ludziom życia yv podobny sposób. 

Juhetłc opadła na fotel, podczas gdy 
Henryk, zajęty przeglądanfem zwoju akt, 
podniósł na ni? spojrzenie oczu małych, 
twardych, rozczarowanych, pełnycii n-.il-
czącej świadciności, że takie już iest ży
cie nowoczesnego czlcwieka — wystay- io 
ne na tortury wszelkiego redzaje, naka
zane Jub dozwolone przez prawo. Dy!o 
w:ęe rz«cza zgoła zbyteczna narzekać na 
brak muzykalności wędrownego ^iajka. 
Czero — zresztą różniły sfe jego produk
cje od śpieyeu sługi z siódmego ptetia, ha 
^asu flektryczoego ocPiiirzacza pani z szó 
tłego, sygnałów samochodowych, b;zęku 
żelastwa na jezdni już od szóatej z rana. 
A prócz tego, czy mało było różnych in
nych „przyjemności", obrzydzających ' u -
dzicm życie- N a ulicv bezrobotni natar-
«ry\vością swoja wycia srali cztowieko-.vi z 
bieszeni ostatnie pfeniadze, przeznaczone 
Aa przejazd p.urcbusem; nakazy płatnicze j 
sypały się niemal codziennie, iak z rogu j 
obfitości: rosły niezapłacone rachunki za 
gaz i elektryczność, pjwiększone pedatka 
•ni, wciąż wisiała w powietrzu wojna... 
A co do rozrywek, mój Boże! Xuda w 
!okalach restauracyjnych w tych ĆZJOach 
i rożyzay, marne produkcje fiknoyye, aędz 
iy tytoń, fałszowane yytna. mieszkani i b»Z 
nieców... i tak dalej, w nieskończoność... 

fiiirctte wprawdzie, od drwTidzłestu yie 
cju łat, j a k k żyła na świede. więcej od 
Lecna uedpomiła sie na wszystkie tc de
prymujące rzeczy, których zresztą, nic dc 
jyyiadczyla na sobie. T y l k o , że niekiedy) 

żebrak ze skomplikowanym mstrumentere 
(harmonijka, skrzypcami i czemś ismem 
jeszcze) stayvał się ową kropelka, pi iele-
wająca atę poza brzeg puharu cierpliwaści 
ycystaieionej na srogą próbę podczas gry 
py i rudnego przesiadywania w domu O 
tej porze zwykle zwiedzała magazyny lub 
modne herbaciarnie-, obecn-e zaś słuchać 
musiała „Ramony" ' i „ M ó w mi o Pary 
żu" Nte zdążyła jeszcze przyzwyczaić 
się do nowej ,,ptly '. 

— Kiedyż nareszcie przesiana mówić 
i śpieyeać: „ M ó w m i o Paryżu" - - rzekła 
rękcma zatykając uszy. — Czy nabaw
cie niema sposobu usunąć tej muzyk; z na
szej dzielnicy^. . Jesteś adwokatem, prze 
szkadta ci to w pracy. . masz przecież sto 
simki., znasz osoby na stanów skarb tzą 
dewych.... wkońcu tpkże i drielnjcowcgc 
komisarza policji... 

Henryk zdecydował sic przemówić dla 
wygłoszenia utartego zdania, zajmującego 
tak yyażne "rnieJKe w słowniku dzisiejsze
go przeciętnego człowieka: 

— N ic na to porachyć nie możn.i! 
— A l e dlaczego, dlaczego r 
— Dlatego, że dhfldzi o kwestję czy

sto prywatnej nahtry, Choćbym nawt' /do 
iał y^zruszyć wszyatkie władze Paryża atu 
siałbym jeszcze zebrać dwieście podpisów 
osób. zajmujących pietnaścte domów nasze 
go skweru, aby uzyskać podanie o jakiem? 
znaczeniu. Ośyeiadcźain. że nie czuję óic 
zdolny uzgodnić zdanie dwustu osÓb! -
Wpaku j sobie wate do uszu! 

— Już to zrobiłam. A Domimo tu sły
szę jeszcze. 

— A więc. wyjdź z dwnu ! Masz do 
wyboru zapalenie płuc po grypie, albo 
cierpliwe wysłuchanie tej muzyki. 

I Henryk powrócił do syoej pracy. 
— D brzc, — oświadczyła Tuliettc.— 

Wybieram zapalenie płuc. Kaszlę jeszcze 
mam także trochę gorączki, ale pój ; ć stąd 
iintaze. 

Wyszła z pokoju z. mina tragiczni. 
"Jbieraia się do wyjęcia, ponieważ była 
istotnie zdecydowana pozbyć, się niczno 
mej ;.-iły za wszelką cenę. W gruncie rr.e. 
czy Henryk m'ał racje: uzgodnić zdan :e 
dwttstu osób było zadaniem równ :e irud 
nem d ł urzeczywistn-enia, jak naigorętsze 
pragrrienia L i g i Narodóyy. Lecz nic nie 
stawało na przeszkodzie jul iette działać 
na w i a n a rękę. Z okna swego yvidział 
grajka. Nosił czarne okulary, a twarz jcpo 
była zawsze zwrtkona w górę Niewąttv,i 
wie był niewidomy. Było jasne, że biedak 
grając aa mrozie, w płaszczu poaszytyłfl 
wiatrem nie robił tego dla przyje^noośc-i. 
Zapewne nie posiadał bliższej rodziny, 
któraby zająć się nim mogła, i z pewnością 
rad był zamienić swoją samotność i skła 
dane krzesło na którem siadywał podczas 
swych produkcyi, na wygodny fotel w ja 
kim przytułku dla niewidomych, gdzie za 
tełyby się nim uprzeime pielęgniarki, a ndo 
de dziewczęta c^ekunk»-Hantropk», w y 
prowadzałyby go na codzienny spacer. 

Juliette była zachwycona: nareszcie 
znalazła rozwiązanie kwestii. Rczleglc 
Ł t o s t m k i Henryka przydać się mogły, a 
cna sama pozbędzie się codzienne i pla:.;'. 
doznając zarazem zadowolenia z dobrego 
uczynku. 

Bardzo dumna z własnej doskMało
ści, wkróce znalazła sie aa dworze i wtu
liwszy nosek w futro, skierowała się do 
intruza! Niebiosa! Ponownie rzępobla 
„ M ó w m i p Paryżu" , zaś dookoła nierp 
pomimo ostrego wiatru, zebrało sic 'k i lku
nastu słuchaczy, zaabsorbowanych ak <?a 
Jece, że nie czuli zimna. Najwidoczniej 
słuszność nie była po jej stronie, skoro 
przeciwko sobie miała masv. N ie bacząc 

na to, była zupełnie zdecydoyvana. Zacze 
kała spokojnie do końca piosenki, a pjtem 
zbliżyła się do niewidomego i wsunęła mu 
dziesięć frankóyy do ręki. 

— M o ż e przestaniecie na chwilę, — I 
szepnęła mu — chciałabym wam a po
wiedzieć. 

N a dotknięcie banknotu kaleka ci;gnał; 
trzykrotnie skinął głową na znak zgody, 
a następnie zebrawsiy do skarbonki kilka 
sous od swego audytorjum, złożył tnUro 
ment swój na ziemi, a ree na kolanach, za 
znaczaiąc tern chęć odpoerynku. 

W ciągu ki lku sekund plac opuMoszał, 
n Juliette, która stanęła na uboczu, zbli
żyła sję ponoyvnie 

— Chodzi o to, rzekła — Mieszkam 
Jutai wpobliżu i od tygodnia zastanawiam 
się nad ciężkiem życiem, jakie prowadzić 
musicie. M róz panuje taki, że może cały 
Paryż v\yproyvadzić na cmentarz, a wy 
tutaj siedzicie yv przeciągu. Latem znow': 
piec was będzie słońce aż. do porażenia. 
Wiec wykombinowałam sobie rzecz laką '• 
mąż mój ma rozległe stosunki, i s id«\ . że 
nie będzie dla niego rzeczą trudną umie 
ścić was w jakiem miejscu, jrdzie troszczyć 
dę nie będziecie o chleb codzienny, a mieć 
będziecie wszystko, czego wam potrzebę... 
Czy chcecie, żebym się tęm zajęła P 

Niewidomy zastanowił się na chwilę. 
Twarz jego, c- :niala od mrozu, zab i iw ia 
ła się na kolor bardziej czerwony. Najwy
raźniej by ł człowiekiem rozsądnym, tac 
rzucającym na wiatr próżnych „ tak " lub 
„n ie" . O d czasu do czasu pociągał natem 
jakby d la Zapewnienia się, czy pedun.y 
Juliette są istotnie dobre i czy naprawdę 
tna cfo czyrnehla z elegancką j bogalą ko 
bietą. Wkeńcu z^ecywnyał «ę przernó-
wiS: 

--—Jestem. ogri,Nunie wdzięczny, ~ 
rzekf. ' 

— C k h ! nie dziękujcie mi ieszczo,— 
odparła Juliette zawstydzona, — popro-
stu rada będę przysłużyć się N ic w ic -e j ! 

Móyeiła to z przekonaniem i n;e kła
mała, zresztą W ostatniej drwi l i pc tzu ł i 
prawdziwe yvspółczucie. 

— Tak , proszę pani, czuję, żc ie>l 
pani dobra. Przykro jej widzieć mnie trzę 
sącego sie na mrozie, gdy samej jest cie
pło. Rzadko spotyka stę ludzi yerażiiwych 
na cudzą niedolę, tylko... 

— T y l k o eo? 
— Nie mamy jednakowych zarWry-

wań. Zamknięty w jakim przytułku, sta) 
bym .się żebrakiem; a tutai — widzi pani 
— sam zarabiam aa życie swoim talentem 
muzycznym.... Jestem artystą, proszę pa-
n'1 .. Z pewnością pojmuje pani, co chce 
tem powiedzieć .. Ar tys tą ! / 

Juljette cofnęła się, zdumiona potęg 
złudzenia, do której zdolne jest serce ludi 
kie. A więc biedak uważał sie za artystę 
i to podtrzymywało go w życiu. Szczera 
litość napełniła jej serce rozpieszczonej ko 
biety. N a krótką chwilę zapomniała o so
bie, wczmvając się w położenie tego czło 
wieka, którego podejść chciała w gruncie 
rzeczy. Co powiedzieć.„ co zrobić? P o 
szła za szczerym porywem serca. 

— T a k jest, — rzekła — muzyka 
przedewszystkiem. Jest pan prawdziwym 
artystą! Co to było, co pan grał przed 
chwila? Bardzo ładna rzecz. 

Uśmiechną! się wreszcie po raz pierw 
TZY* 

— A c h ! — rzekł — „ M ó w mi o Pa-
ryżu" . N ie słyszała pani zapewne dobrze 
zdakka. Pozwol i pani, że aa cześć j e j 
zasnrara raz jeszcze. 

Nachyl i ł się, podniósł in*trumen». i na 
nowo grać zaczaił 

ku 

T l nm. 
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j w i e t n y bokser w opałach* 
l a k donoszą p isma ż y d o w s k i e , 

k ie rown icy ' s to łecznych k l u b ó w pięś
c iarsk ich z o r g a n i z o w a l i / p r a w d z i w a 
nagankę na na i l cpszego boksera po l 
sk icgo H e n r y k a Chmie lewsk iego 
( 1 K P — Ł ó d ź ) . 

Po przy jeźdz ie dó W a r s z a w y 
na mecz z H e r o s e m . C h m i e l e w s k i 
zos ta ł osaczony przez dz ia łaczy k l u 
b o w y c h , k t ó r z y s taczal i 

formalne boie 
o k i l k u m i n u t o w a r o z m o w ę sam-na-
satn. m 

W y w i ą z a ł a sie w k u l u a r a c h C v r 
ku f o r m a l n a l i cy tac ja , w czasie k t ó 

re i padła. m . I n . p ropozyc ja objęc ia 
posady za 1 .000 z ł o t y c h m ies iec * . 
nie ( ? ) 

C h m i e l e w s k i o d m ó w i ł . 
N i e z n a m y — n ies te ty — powo

d ó w r e k u z v . B y ć może Chm ie l ewsk i 
z w i ą z a n y jest z k l u b e m ł ó d z k i m spe-
c ja lnemł zobow iązan iam i . 

W k o ł a c h .p i ł karsk ich m ó w i sie o 
prze jśc iu Pe te r ka ze śjaskiego R u 
chu do W a r s z a w i a n k i . 

W o b e c te.ro. że Peterek o d b v w a 
obecnie służbę w o j s k o w a , zm iana 
b a r w uzdo ln ionego napas tn ika 

w y d się prawdopodobna. 

Ballangrud — mistrzem Europy 
w j e ź d z i e s z y b k i e , . 

M i s t r z o s t w a f i u r o p y w jeździe 
szybk ie j panów zos ta ł y zakończo
ne. 

W k lasy f i kac j i o g ó l n e j t y t u ł m i 
st rza E u r o p y z d o b v ł N o r w e g B a l l a n 
g r u d — 0p( t7P pk t . 

W poszczegó lnych k o n k u r e n ' 
c iacb p ierwsze mie jsca za ję l i : W > m. 
— B lo inqu is t (Sfcweci ló 4^ .7 sek., 3 ) 
Paananen CFinH 4 6 sck,. 3 ) Ra l lau -
gr>td i Wasen ius ( P i n i i po 4 6 . 1 sek. 

T.iOO m t r . — I ) B a l l a n g r u d 
2 : 2 8 . 2 sek.. 2> Paananen 2 : 2 0 sck. , 
* 1 Wasen ius 2:30 sek. 

śooo m t r . — B a l l a n g r u d 8 : 5 2 
sek.. 2 ) Wasen ius Q ; t l £ sek.. j ) p a a 
nanen q : i6 ,c ; sek. 

1 0 . 0 0 0 m t r . : 1) B a l l a n e r u d 
18:^2 .2 sek.., 2) Wasen ius 1 0 : 1 0 . 0 s.. 

• ' U n d b o e 1 0 : 1 1 . 0 sek. 
S ł v n n v zawodn i k f ińsk i T h u n -

h e r g nie s t a r t o w a ł . 

Kiedy — niewiadomo... 
Finały hokejowych mistrzostw Polski. | 

N i e k o r z y s t n e w a r u n k i a tmos fe 
ryczne, jakie p a n o w a ł y w K r v m c v 
w uh . niedziele i poniedz ia łek zadecv 
d o w a ł y o to in , że p r o j e k t o w a n e me
cze pół — I f i na łowe vy h o k e j o w y c h 
m i s t r z o s t w a c h Po lsk i nie m o g ł y bvć 
rozegrane . 

W o b e c powyższego —• kap i t an 

s p o r t o w y P Z H L w v 2 n a c z v ł zavVo-
dmsców do obozu t r e n i n g o w e g o , o 
czem już donos i l i śmy , a natorr i łast 
dokończen ie m i s t r z o s t w Po l sk i zosta 
to prze łożone na t e r m i n późn ie jszy , 
do tąd jeszcze b l i że j nie w y z n a c z o n y 
d e f i n i t y w n i e . 

Włosi na pierwszem miejscu. 
Zakończeń e międzynarodowych akademickich »awodów 

zimowych, 
d a l e j : W e g r v 
ca r ia — I Q . K) Ł o t w a 
g j a • " . 7 ) Czechos łowac ja n . o ) 
W i e l k a B r y t a n i a i R u m u n i a po 6 

B e z k o n k u r e n c y j n e p i e r w s z e r h l e p 
scv z d o b y l i W ł o s i zc 1 0 6 p k t . 

P r z y w v j a t k o w c m cieple i nie 
p o m y ś l n y c h w a r u n k a c h t e r e n o w y c h 
zakończy ł y sic m i ę d z y n a r o d o w e »-
kademick ie zawody z imowe , w k t ó 
r ych uczes tn iczy l i p rzedstawic ie le 
14 pańs tw . 

W K L U M f i kac i i o g ó l n e j d r u g i e 
miejsce zdoby ła F r a n c j a — * 6 pk t . . 

$$« 4 ) Szwa j -
a 16. o> N o r w e -

Plany Polskiego Zwiąż' u Szermierczego. 
Na prezesa powołano gen. Fabrycego. 

Sport w RilRu słowach 
( ~ ) W niedziela odbyło stę w Warsza-

wte dorocznie Walne Zebranie Polskiego 
Zwfa^kn Motocyklowego, ua któfem prze
prowadzono m. in. wybory t.owych władz. 
Prezesem został jen. Rouppert. Z pośród ło-
dzśań p. Rodc (Unlon-Touriog) został obrany 
przewodniczącym Komis?? Dyscyplinarnej, 
adw. Berger (UT) — członkiem tej komisji zaś 
p. Szerfer (UT) — członkiem komis}! rewk.-.;-

ste wezmą liczny udział dziennikarze aporto
wi łódzcy i krakowscy. 

(—) Odłożony ze względu oa nieodpowied
ni stan pogędy przyjazd znanycli łyżwiarzy 
śląskich, w razie obniżenia się temperatury 
nastąpi »v niedziele nadchodzącą dnia 1? b. 
m. Z łyżwiarzy śląskich którzy popisywać 
sie będą w jeździe figurowej na torze w he-
lenowie wymienić należy najlepszą łyżwiar-

nej. Na zebraniu omówiono szczegółowo i ke polska Popowiczową, wicemistrzynie o-
wniosek otworzenia związków okręgowych Vj-cgu śląsko-krakc.wskiego Elżbietę Czorów-
'I zatwierdzono w tym celu specjalny reguła- ne, Groberta Waltera, państwo Żmudzińskich 
mai przedstawiony przez ustępujący zarząd, oraz młodziutką parę — rodzeństwo Kalusów 
Ponieważ cześć ckręgów wypowleerafla ] zaliczataą do najlepszych w katccorji ;um.-i. 

ste przeewko utworzeniu związków okręgo- ; rów. O godz. 12-ej odbędzie się spzcjainy 

O d b y t e w t v c h dn iach wa lne ze. 
branie Po lsk iego Z w i ą z k u Szermie
rzy u j a w n i ł o w s-prawozdaniach 
w ładz — p o m v ś l n v r o z w ó j o r g a n i 
zacy jny 1 s p o r t o w y s p o r t u szermier 
czego za okres s p r a w o z d a w c z y . 

P r o g r a m s p o r t o w y Z w t 3 z k u na 
obecny r o k s p o r t o w y p rzew idu je na
stępujące t e r m i n y ważn ie j szych i m 
prez s z e r m i e r c z y c h : w m a r c u -— 
I r u ż y n o w e m i s t r z o s t w a o k r ę g o w e 
o r a i l n d v w l d m is t r z s t w a P o l s k i . 
\Y k w i e t n i u — kobiec m i s t r z o s t w a 

Po lsk i . W m a j u — m i s t r z o s t w a P o l 
ski k l asy B. W miesiącach le tn i ch — 
udzia ł rep re ; n tac j l P o l s k i w m i 
s t r zos twach l l u r o p y f jak iś , b l i że j 
n ieok reś lony d o t ą d , mecz m i e d z y p a ń 
s t w o w y . 

N a prezesa ZWIĄZKU p o w o ł a n o 
ponown ie gen. FabrvcegO. W i c e p r e 
zes kap i t an s p o r t o w y — d r . Pappe. 
Sek re ta rz — k p t . Segda. C z ł o n k o * 
w i e : jnsp. Sobo lewsk i , por . K u ż n l c k i , 
uiż. R o w e c k i . por . Zab ie lsk i . k p t . bo 
śnick i i p. W o d z i a n o w s k i . 

P.Z.L.A. w sprawie w y j a z d u 

naszych lekkoatletów do Budapesztu. 
Po lsk i Zw iązek L e k k o a t l e t y c z n y 

pros i nas o s tw ie rdzen ie odnośne 
w iadomośc i , p o d a w a n y c h przez pra
sę codz ienna w spraw ie w y j a z d u na
szych l e k k o a t l e t ó w do B u d a p e s z t u , 
Ie nie chodz i t u o s t u d i a w y s y ł a 
n y c h z a w o d n i k ó w CKuspc ińsk i , Sie.-, 
d leck i . W a i s ó w n a l . lecz jedyn ie o 
przeprowadzen ie z a n r a w y z i m o w o -
w iosenne i w ob l i czu c iężkich spot 
k a ń m i ę d z y n a r o d o w y c h , jakie ocze
k u j ą naszych* l e k k o a t l e t ó w 

wczesnem latem. 

Doskona łe w a r u n k i f i nansowe , 
zap roponowane przez Budapesz t , 
s k ł o n i ł y za rząd P Z L A do p r o w a d z ę 
nia s ta rań celem rea l izac j i zam ia 
r ó w w y s ł a n i a c z w ó r k i naszych lek
k o a t l e t ó w do s to l i cy W ę g i e r . 

Tedynic w y j a z d Ce i z i ka zos ta ł 
p o m y ś l a n y iako uzupełn ien ie facho
w e j w i e d z y l ekkoa t l e t yczne j . Ce i z i k 
orze idzie paromies ięczny k u r s lek
k o a t l e t y c z n y i g ł ó w n a u w a g ę z w r ó 
cić m a na masaż. 

Najbiedniejsi m. Pabianic 
nie moga się skarżyć na brak opieki. 

Pabianice, dnia S lutego. PłrzytuJek dla 
starców liczy pens onarjuszy obojga płci 51 
osób w tej liczbie 19 umysłowo-chorych. 
Koszt utrzymania pnzytulku wynoat mie
sięcznie 2.100 złotych. Starcy otrzymują ob
fite Mdło i staranna opiekę. 

Miejska stacja Opieki nad Dzieckiem i Mat
ką: dokarmia mieszanką leczniczą 247 dzied 
w tej liczbie pa koszt miasta 197, 15 dzieci 
n» koszt Kasy Chorych i 35 matek na raciiu. 
nek własny. 

We wszystkich szkołach dzieci otrzymu
ją, szklankę mleka i dużą bulkę pszenna. Kosz. 
ty wynoszą 1S00 złotych miesęcznie. Ma»i-
rtrat utrzyrrrałe na swój- koszt w Katolłckiwn 
IWarzys tw ie Dobroczynności (Ochronka Ka
tolicka) 4 niemowlęta I 20 sierot, co kosztuje 
1360 złotych miesięcznie. 

W ubiegłym roku na półkoloniach latnfch w 
Parku Wolności znalazło miejsce 267 d«fe;I. 
Półkolonie letnie kosztowały Mazistrat 

7.fl1t ciota. 
Połowę tej sumy pekrył Wojewódzki Komitet 
do Spraw Bezrobocie. 

Pomoc dla starców niezdolnych do żad
ne) pracy 1 nlcmajacych znikąd pomocy ma* 
tarialneJ ndtieJara bywa przez Ma«tstrat w 
ram !e zipomós wypbc-mych tygodnlcu-o 1 
"i.vi: szacych 2—J zł. na osobę. ZaoownS4 
otrz;.:tij.-'l I l ó starców, co w^tiosi 23i zleli 

Wy<i»ał Ośw ia towy ' ! Knltary eaopatrn-
ie dziatwę szkohią w materiały pfcjmiettne • 
obuwie. Pozatem utrzymuje czytelnie m'etską 
Przy ul. Poniatowskiego. Crytełroa ta prenu* 
meruje 2S czasopism w sj liczbie 2 zagraniczne 
z Francji i Ameryki. 

Szpital miejski posiada 82 łóżka a obsługę 
lekarską, ielczerską i pielęgniaraką. Utrzyma, 
nia szpitala miałk iego kositaje mieaięe^nie 
9.000 i b t y e h . Ambnlatorjum rnlaJskte leczy 
bezpłatnie biednych mie*»kań<tow mlaata. 
Dziennie udziela si« około 30 porad bezpłat
nych. Niazamożni mogą również korzystać z 
bezpłatnej - pomocy akoazeryjnej. W sadładuje 
dla uifiysłówo chory;h w Warcie na utrzymanin 
Magistratu m. Pabjanic traajdnje idę 22 umy
słowo chorych. Koatt utrzymania tych che 
rych wynosi 

2046 złotych mie«ifeimi«. 
Jak widżjmy a powyższych danych Wydział 

Opieki Społecznej Magistratu » . Pah*Jn;« robi 
bardzo duło, więcej nawet, n i * przewiduje je-
go nstrukeja. To wsayatko robi «i« dla najbie
dniejszych miaata, aby zapewnić !m ^aka Uk^ 
ejrzystenćjc i opiekę. Opieka ta n|e jest jeszcze 
idealna, lecz swafywazy na ciągłe zmniejsza
n e hudietu na te cele' przez władze nadzorcze 
należy stwierdzić, ie Magistrat m. Pitbjanic 
z ławnikiem B. Dąbrowskun na czele robi bar 
w«o duiio. 00 naież*.- s uznaatem o s d k m M . 

wych sprawę załatwiono w ten sposób że 
postanowiono cstateczrą decyzję w tej k-.ve-
it$ powziąć po rozpisaniu referenduon wfród 
klubów. Jednakże zg^ rono nara-de na «• 
tworzenie okręgu motocyklowego na blasku. 
Istniał projei<t utworzenia -ikręgu warszaw-
sko-łódzklego, lecz delegaci JJdzcy byl i prze
ciwni należenia Łodzi do oddzielnego okrę
gu. Na Z E B T 3 N ; u zo*tała pc>ddana krytyce 
dziaiłśtaóić Polskiego Tonrinfi-Klubu 1 etrsu-
r.ek jego do PZM-u. Kalendarzyka zawodów 
motocyklowych na rok 193.3 clrwilowo nie u-
<tałóno, ze względu na obawę klubów orga
nizowania większych tmprez z powodu kry
zysu ekonomicznego. Ujawniła ste natych
miast wśród klubów tendenciia organ 1 zowa-
ńla większe} Sóścl imprez krajowych zakro
jonych na mniejszą skalę. Z większych Imprtz 
zdecydowano uriądzić wielkie mlędz^•naro-
d w e zawody motocyklowe we Wiśle, dilla 
$ lipca, ktrre będą rależały ze względu na 
>:dzfał wyWmycb zńwódnfków do jednych 
z najs-iększrch wyścigów w Europie. F\--za-
tem raid motocyktów-y Warszawa . Wi lanów-
Wart tawa, przyjmie ra^jprawdc-piijobnicj clia-
lak t t r międzynarodowy, gdyż zainteresowa
li nim zawoJnicy belgijscy i włoscy. Na 
żihrzmto byfy feptewtitówane 9 klubów 
łódzkich prócz Union-Touringu równie* t K M . 
2K.M. f PTC. 

(—) tódzW Związek H o k e i w y na zaslic-
iife swirch hinduszsów zorganizuje w bieżą
cym uteORla mecz hokejowy między mistrzem 
Łodzi lK5 - *m . a feprczentacla .pozostr.Tt ch 
klubów Jokiteych. Termin meczu je$t zaiezny 
od ormfttJJja się temperattiry. Zostały rów
nież rafwhuane pertraktaofe w celu spro
wadzenia do naszego mtasta najlepszych dro
żyn warszawskich: Łcgji, *.ZS-u i P.ilonji. 
Z meczów o mistrzostwo pozostały do r^zc-
jrania trzy nos-t^ijące: Triumf — SKS (^ódż). 
Strzofcp fZgierz) — Makkabi 1 Union—Triumf 
0 Baj pogoda zezwoli w nadchodzącą ni'dzic-
te iidbęda t lę na todow'sku ŁKS-u od godznry 
10-el koleino dwa spotkania: Tr iumf--"KS 
''Łódź) i S-trzcIec fłtjfjort) - Makkabi. t>0 ty
tułu wicemistrza njrjwięcej s.t?ns ma Unlorj— 
T-cttrmsr. któregr>" ttaigrC*niftjszym rj-wałem 
jest obcen'6 Triumf. 

(—> Poł*H Zw. Dziennikarzy Sportowyx-;h 
&Tgarrf*o|«i w Zakopanem począwszy od dn »5 
b. m. ditFeslęcifldnfowy kurs narciarski pod 
kierunkiem fachowych instruktorów. W kur 

program dla młodzieży szkolnej, zaś o go
dzinie 17-ej łyżwiarze śląscy będą popisywać 
się powtórnie. 

(—) Na kongresie międayrkajruioweij fede
racji w Badenie zostały przyjełe w p^:?et 
członków Polska i Szwajcaria. Polska w ro
ku przyszłym będzie mogła wobec te;o brać 
udział w mistrzostwach ping-t>ongówych śwta 
ta. W mistrzostwach awłasa rozegranycii ohec 
nie w Badenie pierwsze miejsce zdobyli Wę
grzy przed Czechosłowacją, Austrją i Ang':ą. 

(—) W drugim dniu zawojów narcia-^kicri 
PIS. w Insbruckii o nieof'c<alne mistrzosŁwi-. 
świata odbył się narciarski bieg r c w . r . w y . 
w którym startowali również Prlacy. 

Wynikł były następujące: I) Szwecja 2 
gedz. 49 min. 2) Czechosłowacja 2 2. V m. 
45 <ek, .?) Austria 2.57,47, 4) Niemcy fM rwłfi, 
5) Italja 3.1.W, f>) Nłcm. Zw. Czech, $$Ą 7) 
Polska 3,14-27 S) Jugosławia. 

Na tfi zełosronych państw brało i'dzfał 
11. Nie bfala -jdzfartt w zawodach PMgndl i 
: Szwajcar ja. 

«t». t 

Życie ekonomiczne* 
NOTOWANIA ZŁOJCOO ZAGRANICA. 
Londyn, zlcty (za 1 tt. st.) zamk. — 3Ó.6<2 

Pratfa, wpięty na Warszawę (za 100 złotych) 
.377.75—3/9.75. Wiedeń, złoty czeki — 79.31— 
79.79. bankn. — 79.15—?i.75, Zurych, złoty (za 
100 złotych) zamkn. — 58.00. Ber lh zioty (za 
":00 złotych) nety większe — 46.S5—47.25, wpła
ty r.a Warszawę 47-10—47.30, ua Katowice 47 li) 
—47.30 na Poznań 47 10—47,30. Gdańsk, złoty 
(za 100 złotych) 57.53—57.75, telegraficzne wpła 
ty na Warszawę 57.62—57.74. 

Paryż. 8 lutego. Londyn S7.82. Nowy.Jork 
25*0, Włochy 130.90, Szwajcaria 494. 

BAWEŁNA. 
Nowy Jork. S lutego. Loco 0.05. luty 552, 

marzuc 5.97. kwiecień 6.03. czerwiec 6.16. 
Nowy Orlean, 8 lutego. Loco "5.95, marze* 

5-95. ma; 0.08, lipiec 6.21. 
Egipska. S lutego. Loco 7.02. marzec 6-7ó, 

maj 6.S5, Upiec 6 93. 

Waluty dewizy i akcje 
N A G I E Ł D Z I E W A R S Z A W S K I E J 

WAHANIA KURSÓW DEWIZ. 
Na zebraniu giełdy pieniężnej panował ua . 

strój spokojny, gros dewiz pozostały, bez zmia 
:iy: bcijjja, Paryż. Praga. Włochy oraz Nowy 
Jork — kabel I czek zmian kursowych nic w » 
kazał;.' zupełnie." 

Gdańsk był tai^zy o W sr. ua 100 guld. sd.. 
tlobndja o 5 sr. na 100 f l . hol., Londyn o 6 gr. 
ua 1 funcie oraz Szwajcara zyskała 5 gr.- na 
:»J0 fr szw. 

R A D I O - K A C I K . 

itASZYN. czwartek. 
M.40 Przegląd prasy polskiej. 11.50 Kom. 

rnftUor. 3Ta kóiniiinlk Wtrtićze) 1138 Sygnał c«* 
«u 1205 Pragrarh" na daień bieżący. 13.10 Płv 
•y gramefonówe. 12 30 Urzęd. Kom. P ł M . 1 3 ^ 
I5-ty koncert szkolny. t.MO Urz Kom Państw. 
Imt. Eksr- 1515 Komunikat gospodarczy. 15 25 
Recytacja w wyk. T. Bocheń$ki--so z płyt gra. 
moforowych. 15.35 ..Jak oszczędzają u nas i 
Zlifcindzie;,* 4 — wygi p. R, Dalborowa. 15.50 
Kfecert * o k i l n y „Od sopranu do basu" (pły-
ty) . t^.?5 francuski (kurs średni) 1*5.40 .O poe. 
/ ' i chińskiej" — wygi . pref. J Jaworski. 17.00 
K&cert kameralny i płyt gramofonowych- W 
przerwie: Komun, dla żeglugi 1 rybaków 17.40 
Odczvt p. t. ..Europa d:lś i jutro", wygi. red. 
St. poraj, i7.55 Program na dzień r-a.stcpny 
l$0fl Muzyka lekki . W priieiwie *(adouiości 
bieź4ee- 19.00 Roinuthoicl 19 20 „Komun rolni 
czy praysposub. rolniczego" — wys? mż. Z. 
Kobyliński 19 30 Kwadrans literacka ..Prawdz.. 
«va szfuka życia ' K. Makuszyńskisgo. 19.45 
Prasowv Dzlarmik Radiowy 2000 Muzvka lek. 
ka. 20.19 WladoiiKłśd sportowe, 3100 Dod. do 
Pra*. Da, RidJ.. 3130 Słuchowisko. ,.Prxvgo. 
da". 23.15, Muzyka, taneczna 22.55 Kom mete
orologiczny dla kom. lotniczej I kom. policy-. 
ny. 23.00-24.00 Mirtyka taneczna. 

..NIEBEZPIECZNA PRÓBA" 
na ekranie kina ,Palące". 

Londyn. City. Banki, magazyny, biura... Mro 
wii-sko ludzkie. Praca Po pracy — powrót na 
vJ!ciiłe przedmieście koleją podziemną. Małe 
kcmfort iwa mieszkanko, miła i czoła małżon
ka- Kotlety barania i pudding. radjo... Od cza. 
su do czisu kfno i teatr... 

Słowem: życia przeciętnego kulturalnej'. 
Anglika. 

Ale bohater ma dość. Nudzł gó, drażni ta 
monotariność. I właśnie, gdy snuje marzenia o 
dalekich podróżach f przygodach — przynoszą, 
mu list e j itrylaszka i czek na pokazr.ą sumę. 
Rad,iść. 

Wyjazd-, Kanał La Manche: morska chor-.i. 
ba. Paryż. Wi r uciech. Marsylia, Morze Śród
ziemna morskA choroba. Port Sald. Cółombo. 
Ma> cieślo choruje; .łona flłrtttje z Interesnją. 
cym komisidotam. Pózrtiej f ma i flfrtuie r. rze. 
kmr t księżniczką, którą okaziła sie awanturni
ca z Berlina l .nac l iga" gp 

na poważną same. 
Rmfimy pc-wrót na. taflhj. tłUtko. Rozbici*. 

Ritoią fc'.i pirući chińscy. Mąłżookowłe. pr.go. 
dżert! z k>&efn f z Jopa, "wracają dó swego dom
ku, syć; wrateA i mądrzejsi o Jedno dośwad. 
cżmłę. 

Próba była niebezpieczna, ale pożyteczna 
Odtąd praestawi wydychać do sermcyjnych 
przeżyj. Z radością wrócą do kotletów bara
nich, puddingu. radia i kina,. 

Zręczny scenariusz w zręcznej reaKzacti, 
dałby, ffltn efektowny. 

Niestety reżyser angielski A. Hittllock po . 
trakt,owj{ nzzt scłietnątyczn^ f aucho. 

Jedyną zaleta jest akcją, kfóri pozwala wt-
dzcB) tu r - i ^ . -syć w dalekiej, podróży 1 zer. 
kńao na egwHycanc miasta ł porty. 

Betty Amawi gra podrzędną rolę .ks<ęfaj> 
e. k'r\ a w rolach głównych wyst^ocja 1 Joau 

I PAPIERY PAŃSTWOWE - NADAL MOCNE-
Mocna tendencia dła papierów państwowych 

i -utrzymała sic w dalszym ciągu ua zebrania. 
Z zawodników polskich Berych przys/.ed* | ]> 0 i y C zka Budowlana zdołnJa zyskać 1.25 zł., 

w spóźnionym czasie o s minut, co byk' et- |r.. 3|J fówka 40 gr. Pożyczka li.wcstycytna z w y . 
wodem spadku Polski na 7 miejsce. Sztafeta I K j a gr Mrv ; ,u 1 eł, 
polska była w składzie następującym: Berych, ' 
Marusarz Stanisław. Czech i Supień. N*ilep«ry 
wynik osiaunął Marusarz Stan. 46.46. Zaw, Jy 
wskutek odwilży miały zmienfona trasp 

W ę g r z y b i j ą F innów 
w g i m n a s t y c e . 

M e c z j r i m n a s t y c z n y W c ^ r y — F i n 
l a n d ja p r z y n i ó s ł n ieoczek iwane z w y 
c i ę s t w a W ę g r o m . Z w y c i ę ż y ł i n d y w i 
dua ln ie W ę g i e r Pe te r 7 6 . 1 pk t . T r z e 
c im b y ł F i n n Sayo la lncn . W v n i k c-
e ó l n y : 2 0 0 , q : 2QO,6 p k t . d la W e e i e r . 

W y n i k 12:1 . 
Klęska niemieckich piłkarzy 

Reprezen tacy jna jedenastka po 
ł u d n i o w y c h N iemiec dozna ła k a t a 
s t r o fa l ne j k lęsk] w meczu n iedz ie l 
n y m z rep rezen tanc i .W.ecrier. prze-
c r v w a i a c w w y s o k i m s tosunku I 3 : T . 

Prasa n iemiecka s tw ie rdza , że 
na bo isku by ła t y l k^ ' iedna d r u ż y n a 
— węg ie rska , k t ó r a gra ła n iema l 
bez p r z e c i w n i k ó w . 

n swzaaso posotiozbow xsaxxwr 
w ominie hvevax3x. 

Odbyto itt OGÓLNE »«br»nlo noirosaclii(nl$tych 
Cłlonkiłw OddztotD p. w. 1 w. f. prty Kole Ogólnego 
Z w i t k u Podoficerów Rmem-; g-tnlny Łu>'mler» we 
vsl Dąbrowę*—Jfallce. 

Po d|u»»iem priemówiśniu del«(aU Ztrzadu Okrt 
gu p. Kubickiego Jana obecni eslonkowle s eotus*. 
tasmen przyjęli sapowledł rozpoczęcie aułycb ćwi-
enfi, które od dnia 5 lutego b. r. s« prowadzone tyl 
ko przez podoficerów rezerwy, członków miejscowego 
Koła w»dtoz programu opracowanego przez Kom*nd» 
miejscowa, na podstawie regulaminów obowiązujących 
w a r * n czynnej. 

Po zdkończaniu zebrania delegat Zerztdu Okręgu 
rx Kubicki wyglołil plerwazr wykład o roli i zadn-
m<ich szperacza, podając »z«reg przykładów atwler-
cizających znaczenie szperaczy w czasie wojny. 

TABGI JU.TOWICKIZ. 
W czasie od 2t-go ms.il do S-go czerwca 10S8 

rok'i odbęd* sit na Śląsku tradycyjne IV Targi Ka
towickie, urządzane przez iluskle Towarzystwo Wy. 
staw i Propagandy Gospodarczej (Katowice, ul. Stawo
wa L. l t . telefon 71). 

Co nas po pracy rozweseli? 
Teatr Mlelski — Pani nie chce mieć dzieci. 
Teatr Kameralny — Sprawy poufne 
Teatr Popularny - Peppfna 
Adria — 100 metrów miłości 
Capitol — Rasputin. 
Caslno — Syn Indii. 
Corso — 1 Miłość złoczyńcy- U Samotny 

orze!. 
Czary — ł Zad za złota. U Rango. 
Grand - Kino — Hallo Paryż! - Hallo 

Berlin t 
Ludowy — Serce na ulicy. 
Luna — Musisz być moją. 
Metro — : :o metrów miłości 
Oświatowy — Dla dorósł. Noce bezsenne, 

r.oce szalone; dla młodz. Hribia Monte Chri-
tta 

Pałace — ł Niebezpieczna próba II ł l a l l o l . 
Tu nijiwi Jarossył 

Pan — Tajemnice dworu Habsburgów. 
Przedwiośnie — Zwycięzca. 
Splendid — 10 proc dla mnie. 
Stylowy — Pożyczone szczęście 
5rtuka Bomby nad Monte Carlo. 

Co zgotować jutro na obiad? 

Z innych papierów pructutowyeh 3 proc. 
Pożyczka Konwcrsyjna bt ł . i drofsza o 0.5ti 
proc., 6 proc. Pożyczka Dolarowa 0 0.75 proc. 
1 proc. Pożyczka Stabilizacyjna o 1.25 proc. 
10 pruć. Pożyczka Kolejowa za% w stosunku do 
ost..'';i-cii nohruań z dnia 27. 1. o 2 procent. 

PAPłłJRY PROCEN'!OM'L. 
Prunijowa Potyczka Budowlana ..er. I 42.7S 

—435t). Irerri j . Poż. Lk)laiov\;I. serja I I I 58— 
5* ;5. Premiowa Potyczka Inwestycyjna IOt. 
Premiowa Pożyczka Inwestycyjna ser. U l . 
Państw. Pożyczka Konwersyjna 1924 r. 42.<» 
Pożyczku Doi-Jrowa m<J—\V2» r. Poży
czka Stabilizacyjna 1»27 r. 57--56St<. l^iżyczk* 
Kolejo*a 101—i02, Lfet> Zastawhe Binku Roi 
liego ?3?.r. L 'My Zd>l.iw!K- lk<:fkn R-.-l::.:?o 94.tiJ 
Listy Zasi. Banku Gosp. Kraj. II erfl 83,23, L i . 
Sty Zast. Banku Ocsp. Kr:-i I ttu 94.00, Obl ;-
nacjc Komunalne Banku Utoifl, K;uj. I I Cm 
e3̂ 2S, Obligacje KoniuuaJiic Banku 0o»P. Kraj 1 
e n . ';4X« Obi*gavje Bud ,v. lane Jte;»ku G>sp. 
Kraj I cni. W.»J0. Lisi \ Z.<>:. Iow Krru 
Ziemsk. w Warszawie Mt&n~it>2S 

AKCJE MI. |h! )NOLICIŁ. 
W dziale pap(cró.v bankowych obracano jak 

zwykle akcjami Banku Polskiego, które potni-, 
mo drobnych wahań zakończy ty zthia-.ilc kur-
bem nle/mlenionyiti. 

KURS^ AKCYJ. 
Bank Potskl s i . l o. Stanuchowi SJ.10 

( i l f L U A OBOZOWA. 
vVarszawa. *> lutego. Urzędowa etduła Gicł. 

t y Zbcżowo-lowarowci, ceny za 100 kg. pa. 
r.ftet wagon Warszawa, w handlu hurtowym-
ładu:iek wagon.; kursy ustalone ua podstawie 
cen giełdowych; żyto I standard 700 gl 16.75— 
17.25; pszenica jara czerwona szklista 775 gl 
ttJfr— 3(t.00. pszenica iednt l iu 742 gl .NJCO— 
2^30: pszenica zbierana 731 s! 28-00—23^0; 
mąka pszenna luksus, wym. 50—40 proc. 49.00 
—54.00; mąka pszenna 4/0 wym. 60—50 proc. 
44.0i.i -4* .00; mąka żytn ;a pytlowa I ga l 65—55 
proc. 2S.U0—30.00; mąka żytnia sitkowa I I gat. 
pr 55 proc. 22-50— 23.50: mąka żytnia razowa 
Ki proc. 22-50--23..HI. 

NOWY ZARZ.ĄD ZWIĄZKU 
W LODZL 

/«up.» grzybowa z łazankami. 
Piectoń ri«-Irca z kartoflami 
4 czerwonej kapuaty. 
i ' : ." im ; iu ryiowa Z jabłkami 

WLNSZUJEMY 

Jutro: Apołóifiji. 
Wschód słońca 7.06 
Zachód - 16.32 

- - d n m ')••:>• 
P r z ^ b j ł o dn ia 1.34 
Tydjrieri t j . 

iłata 

LEGJONISTOW 

Odb>ło się w Związku Legjonistów Polskich 
w Łodzi walne roczne zebranie oddziału, oraz 
w dniu następnym walny roczny zjazd delega
tów Okręgu Łódzkiego 

Obydwa zebrania powjisze odbyły się W 
bardzo podniosłym i poważnym duchu dla 
fpraw organizacyjnych i państwowo-twórczych. 
Po rzeczowej dyskusji i udzieleniu absolutor
ia. : ustępującemu Zarządowi, przeprowadzo
no wybory, które dały następujemy rezultat: 

Prezee Okręgu: adw. dr. Modest, Stotuow. 
«ki, członkowie zarządu: sędzia dr. K. Strzelec 
k i , Kopciuch, pułk. -Abramowicz, Smolarek, 
BerteL wiceprezes Moskwa, naez. Wadowakj. 
mag. Kahane, Staszewski, dyr. Drozd-Gierym 
skl, Bcranowski, Płoński. Wymysłoweki, Nowa 
kowski, Wiśniowski. 

Sąd Koleżeński: poseł dc. Fichna, Blumen. 
feld, Wiktor, adw. dr. Chomjcz, nacz. Kędr.r 
naez. mg. dr. Mirzyński. 

kamisja rewizyjna: pren. Piątkowski, adw. 
Bi łyk. Malinowski. Prezes nddziału: Nowaków 

' sk i Stanisław, członkowie zarządu: Wymysłów. 
[ ski, Kopciuch, Hirszfeld. Koperski, S tmleck i . 
[Tausz, Leonów. Wadowski. Wiewjórkowakj, 

Kahane. 
Na zakończenie: zebrania postanowiono wy

słać depesze a wyrazami czci, żołnierskiego 
przywiązania, i stałej gotowości bojowej na w y . 
padek nlebezpleezenatwa Rzeczypospolitej aa 
ręce pana Prezydenta. raarf%alka Pitsudskiega 
i prezesa Sławka. 

ZABAWA tCASTKABST U8Z1WY. 
Zaizad Związku Marynarzy Hezarwy w Lodzi aa-

praasa na zabawą tanteaną p. u ,.Pożegnania Karna
wału ' pod protektoratem Jv?Pana kontradmirała 
Józefa Unruga, Dowódcy Floty w Gdyni, U A fundusz 
budowy okrętów wojennych ora- fundusz propagando
wy związku. 

VF wił Pocztowego FrsyspoeoblBnU Wojskowege 
przy a l Kilińskiego SI. 

Początek o jrodzujio 20.:H). Wejście ołuauniem 
zapro»r«niu, które »yd«j« k ł̂. Łojsutskt prsy TJL 
PietrkowakiA -.24. 

http://te.ro
http://ms.il


Su. <t „ECHO" Nr. 39 

Avertin — nowy środek znieczulający. 

Miły sen na stole operacyjnym. 
D o k o n a n a n iedawno na H e u r v 

Fo rdz ie , magnac ie a u t o m o b i l o w y m 
•w D e t r o i t , operac ja uda ła sie znako 
mic ie , jeśl i sie w r eźmie pod u w a g ę po 
desz łv już w iek F o r d a . W z b u d z i ł a 
też ona w ie lk ie za in te resowan ie , a 
szczególn ie p r z e d m i o t e m powszech
n e g o za in te resowan ia s ta ł sic n o w y 
ś rodek zn ieczu la jący , jak iego p r z v 
t e j operac j i u ż y t o . 

Za in te resowan ie t o sk łon i ł o dok 
t o r a K. T. S t o c k m a n a z N o w e g o Tor 
k u . do nap isan ia a r t y k u ł u . 0 sk ładn i 
cach i skutecznośc i dz ia łan ia tego 
• r t w e g o ś rodka . , . N o w v ś rodek" 
zn ieczu la jący , k t ó r e g o u ż y t o p r z y o-
perac j i , d o k o n a n e j na H e n r y For>. 
ozie. iest chemiczn ie n a b r o m o w a -
n v m a l k o h o l e m . — k t ó r e m u dano 
nazwę . . ave r t i n ' \ Test on rozpusz
cza lny w wodz ie i ma właśc iwość 
szybk iego i łatwejgo w c h ł a n i a n i a , i 
d la tego może bvc d a n y pac jen tow i 

j a k o l e w a t y w a . 
N i m środek ten zos ta ł zas tosowany 
w c h i r u r g i i . \ v v p r ó b o w v w a n o go 
szeroko w l a b o r a t o r i a c h na r ó ż n y c h 
7 \v ic rze tach . powszechn ie u ż y w a -
m c h do dośw iadczeń l a b o r a t o r y j -
n i c h . Po pa ru la tach badania iego 
s k u t k ó w i o b j a w ó w p o s t a n o w i o n o 
wreszc ie zastosować go w c h i r u r g i i 
l a d z k l e i . W y n i k i b y ł y t ak zadawa la 
jace. iż obecnie iest on tuż w p o w 
szedn ie l i ) zas tosowan iu w opera
c jach c h i r u r g i c z n y c h . Pos iada jąc 
ó w „ a y e r t i n " . c h i r u r g może skutecz
nie o p a n o w y w a ć t r w o g ę i obawę pa
c jen ta , iaka p raw ic k a ż d y o d c z u w a -
przed operac ja p r z v zas tosowan iu 

d a w n y c h ś r o d k ó w 
zn ieczu la j ących . 

. .Nie iest n a w e t rzeczą kon iecz
na. abv pacjent w iedz ia ł , że środek 
zn ieczula iacv będzie zas tosowany , 
r o w p ł y w a szczególn ie doda tn io na 
o s o b n i k ó w wysoce n e r w o w y c h i po»i 
b u d l i w \ c h . W" pare m i n u t po zasto
s o w a n i u l e w a t y w y , pac jen t dozna je 
d z i w n e g o uspoko jen ia i nas tępn ie 
g ł ębok i sen. bez po t r zeby zak łada
nia na t w a r z iego w a t y z gaza, bez 
uczucia duszenia sie. kasz lan ia i za-
ch łys tan ia sic oraz bez te i n i ep rzy 
j emne j sensacji . . . f o r s o w n e g o w v b l e 
ran ią sic 

n a d r u g i św ia t . 
iak ie i dozna je pac jen t p r z y zastoso
w a n i u - c h l o r o f o r m u lub i nnych 
ś r o d k ó w zn ieczu la jących , k t ó r e ca
ł e ten proceder czvn ia prze jśc iem 
w ie lce w -strząsa iacem. O d c h w i l i za
śnięcia pac jen ta iego św iadomość 
zosta ie w zawieszeniu i nie pamię ta 
on żadnvch szczegó łów, t o w a r z y -
szacvc l i t>rzy operac j i . < P a c i e n t nie 
w i d z i t y c h w s z y s t k i c h d e n e r w u j ą 
cych p r z y g o t o w a ń pr / .edoperacy i>. 
n v c h . nie s łyszy brzęczenia i n s t r u 
m e n t ó w , nie s łucha rozpo rządzeń 
c h i r u r g a , ma jącego dokonać opera
c j i — w o g ó l e nie w ie nic o t y c h 
w s z y s t k i c h p r z e d w s t ę p n y c h p r z y g o 
t o w a n i a r h . k t ó r e jeśli nie sa same w 
sobie bolesne f i zyczn ie , t o jednak sa 
n iep rzy jemne d la każdego , a d la ner 
w o w w r l i s t anow ią p r a w d z i w e t o r t u 
r y i w p r a w i a j ą ich w stan s t rachu 
i naprężen ia . k t ó r y nie jest pożąda 
ny w operac j i zw łaszcza g d v 

pac jen t m a słabe serce. 
. .Czasami u ż y w a się d o d a t k o w o 

t r o c h ę gazu usyp ia jącego l u b e te ru 
d la dop rowadzen ia do zupe łne j re
laksac j i m u s k u ł ó w . Podczas operac j i 

pac ien t o d d v c h a s w o b o d n i e j n a t u 
ra ln ie , jak w z w y c z a j n y m śnie i chi 
r u r g nie m a o b a w y , że jego pac jen t 
nag le odzyska św iadomość w czasie 
operac j i . P o obudzen iu się po ope
rac j i pac ien t z n a j d u j e sie. n a t y c h 
m ias t w pełn i św iadomośc i , nie zry- , 
w a sie i n ie w y m i o t n i e i w w i e l u Wy 
padkach czu je tak m a ł o b ó l u . iż 
dawanie morfiny jest niepotrzebne. 
W i e l u c h i r u r g ó w t w i e r d z i , że osoby, 
k t o r c raz podda ł y sie operac j i p r z y 
zas tosowan iu . . a v e r t i n u " nie chc ia
ł y b y już n i g d y innego ś rodka znie
czu la jącego , jeś l iby zachodz i ła po
n o w n a po t rzeba poddan ia sie ope
rac j i " . 

3SOO lat przed Chrystusem. 

POTOP w ŚWIETLE WYKOPALISK. 
Szkielety pod warstwą szlamu i piasku. 

Już w 1919 roku angielski archeo!:»g 
p. H. R. Hall , podczas swego pobytu 
w Mezopotamji, zwrócił większą uwa
gę na pagórek al Ubaid (-1 kilometry 
od miasta Ur ) a pobieżne tylko wyko
paliska przy pomocy jeńców i żołnierzy 
wojny światowej dały t -k niezwykle 
rezultaty, że zarząd Muzeum Bryty jskie
go uważał już za swój obowiązek pro
wadzenia dalszych poszukiwań. Z pr -
wodu wielkich kosztów, zapowiadają
cych sie przy prowadzeniu poszuki
wali, Brytyjskie Muzeum zaprosiło do 

Manewry cesarskie w Japotiji. 

Mikaclo mi czele wie lk iego orszi iku podczas d- f i l . idy po rmnewra rh w \ o y o g i . 

Napad psów na ptasią gromadę 
S&edź s m a k o ł y k i e m p ingwina . 

jest jeszcze o sto procent źarlocz-Chcąc określić umiarkowanie w je. 
dzeaiu, zwykliśmy mówić że ktoś jo. 
,,tylc co ptaszek- -. Nic fałszywego nad 
to porównanie! Posłuchajmy tylke, co 
na ten lemat powiada ornitolog angiel-ki 
0 ' i . e r Pikc: 

— Czy chcielibyście rozpocząć dzień 
śniadaniem skladającern się z dwu p da-
ci bekonów i czterech bochenków eh łe
ba? Następnie powróciwszy po f a r y 
dzienniej do domu, czy mielibyście o . 
c-hotę skonsumować na obiad 

czterdzieści funtów wołowiny, 
dwadzieścia osiem funtów kartof l i czte
r y funty chleba, kilka dużych pndingów 
i pięć funtów sera? Na podwieczorek 

rudek 
nitJŁzy. 

Karmienie d/jkich zwierząt w agró. 
dach zoologicznych jest ulubiunem wido
wiskiem dla publiczności, lecz o wiele 
więcej interesujneem jest obserwowanie 
sposobu żerowan.a zwierząt drobnych. 
Ulubionym smakołykiem pingwina są 
śledzie. Zauważono raz -tiłndego pin
gwina pożerającego trzy śledzie poko-
lei, z których każdy :Jył zaledwie o 
parę cali mniejszy od swego oprawcy. 
Ptaki drapieżne, zwłaszcza z gatun!:ów 
większych, gnieżdżących sie w górach, 
jak : orzeł skalny, sęp, kruk i t- P. obja
dają się przy nadarzającej się sposób. 

tai czy zadowolilibyście zię sześcioma 1 no;k\, aż do utraty zdoln-irci latania, co 
bochenkami chleba i czterema babami, j ma miejsce zwłaszcza, gdy po ki lku 
kończąc dzienne „menu"' krótko przed u- ; dniach przymusowego j>ostu nawinie 
daniem się na spoczynek .. lekkim" p". j MC jaki „dobry kąsek'', jak n. p. Ścierwo 
siłkiem składającym się z pięciu dań. j końskie. 
każde wagi "kolo dwunastu funtów?. Cytowany nrzyrodiuk był kiedyś 

Szkocji świadkiem zdarzenia, Taki oto jest codzienny jadłospis ptas7-
ka -— biorąc ilość zjadanej żywności w 
stosunku do jego wagi. Drobna raszka 
pożera na dobę dwukrotną ilość strawy 
w stosunku do wagi własnej, zaś zime-

spadł z 
gdy snłc 

wysokiego 

4 0 0 0 l a t t e m u 
na świecie roiło się od modniś. 
Moda, moda, njodto... To słona, po t y 

•uęckroć razy wypowiedziane we wszystkich 
odmianach przez usta setek tysięcy kobiet 
całego świata, znane j<--; nie od roku, dwu, 
dziesięciu, ale od lat... tysięcy... M o d u 
d»i.«iaj, moda w wiekowem „wczoraj". 

Pani, tpiesząca na bal w modnej sukni. 
/ w\fiiidulowaiiH fryzura, wysaninkowan^, 
wypudrowana lwar«a, z ktkierowanemi pa" 
tnogriami, w'modnych pantofelkach, r - t 
« tego bardzo dumna. »e wygląda mod" 
nie... Zdaje się jej , że jest ubrana, jak n'k t 
dawniej. 

Ptini ta jednak myli się, myli się bar' 
dzo. 

Rzymiauka z zamierzchłych stuleci, 
ubrana odświętnie, bezwątpienia mogłaby 
śmiało stanąć do konkursu raody 

ze icspółczemą modnisią. 
Przy jej mkni nie brakło także deko!" 

Iow; miała odsłonięte ramiona, zupełnie tak 
••.mm. jak dziś • \-/f modnie ubrane panie. 
Piękne sandałki, któro zdobiły zgrabna nóż 
kę Kzymianki , o tyle tylko różniły »ię od 
modnych pantofelków wieczorowych *«pół 
esesnej modnisi. że jeszcze mniej zaełan*iłv 
nogę i że kładziono je aa gołe stopy, bez 
dzisiejszych pończoch. 

A co do kosme tyk i? ! Bez cienia wą tp l i 
w ości powiedzieć można, że znały ją do ' 
k ładn ie , wraz ze wszystkiemi tajemnica" 
m i , mieszkanki starożytnego Rzymu. 2rr»iłv 
one tajemnicę wonnych o le jków, maści i 
zió ł . Szminkowały się i pudrowa ły , 

zmieniały kolor włosów, 
lak ierowały i malowały eobie paznogcie, zu 
pełn ia j ak modnis ie nUszych czasów, ba co 
dziennym zabiegiem musiała być... pedicu
re. Z his tor j i w iemy, także, j ak bardzo 
Rzymiank i ceni ły kąpie le. Naprzyk ład 
Poppea kupała się podobno codzień — i to 
T&t w wodzie, u le w m leku z pięciuset oślic. 

Rzymiank i jedyn ie na41adowały to , co 
jnż by ło u innych narodów przed w i e k a m i . 

Znaną przecie jest rzeczą, że kobie
ty w k r a j u U r - Kas t ib w Mezopotamj i cio 
siły przed 4 000 lot paznogcie, barwione mi 
czerwono. Nosi ły one także k ró t k i e suk" 
n ie, k ró t k i e włosy, namaszczały się 

wonnemi olejhami i. maśc'.timi. 
Ze wszystkiego tego wyn i ka , że nasz»i 

moda nie je- t żadną nowością, ale, że moda 
T<*6t stara jak świat. Nowości w modzie po 
legają t y l k o na ścisłem naśladowaniu tego, 
co już by ło w te j czy inne j epoce. 

SZOtty koń góralski 
zrębu skalnego 

zabijając się na miejscu. 
Niefurtunnc zwierzę nie zdołało jeszcze 
ostygnąć, ze złowróżebnym poszumem 
skrzydeł, zleciało sie statki sępów. W 
przeciągu .jednej godziny, z padliną za
łatwiono się ,na czysto',' — pozostały je
no knści. Po tej stypie, objedzone sę. 
py pozostawały bez ruchu, niezdolne 
wznieść się w przestworza. Z sytuacji 
tej skorzystały półdzikie psy górskie 
które zwabione biekjąeeni się kośćmi 
koriskiemi, niebawem zjawiły się na miej 
SOU sępiej biesiady i z furja rzuciły się 

na ptasią gromadę, 
z t.vm skutkiem, że w kilka chwil potem 
z dumnych .królów skał'' pozostały jego 
żałosne okrwawione pióra. 

Podsłuchane. 
KŁÓTNIA M A Ł Ż E Ń S K A . 

Ona: MOŻESZ mówić, ile ci się podo
ba. Jednem uchem słucham, a dntgiem 
wypuszczam. 

On: — Nie dziwię się temu wcale 
ponieważ między jednem, a drugiem u-
chem nic nie stoi na przeszkodzie. Gło
wa puściuteńka! 

TEORJA WZGLĘDNOŚCI. 
Tatusiu, sto złotych to dużo pie

niędzy? 
— To zależy synusiu. Tężeli je tatuś 

musi zarobić, to bardzo dużo, jeżeli zaś 
mamusia ma je wydać, to bardzo mało. 

współpracy słynne już ze swoich wyko
palisk na wschodzie, zwłaszcza w Nip-

pur, Muzeum Uniwersytetu Pensyl
wańskiego w Filadelf j i i po dojściu do 
porozumienia wysłano na miejsce wy
kopalisk p. S. L. Wooleya. Od tej pory 
t. j . od 1922 roku kierownik p. Wolley 
rok rocznie 

podawał sensacyjne sprawozdania 
0 skutkach poszukiwań, prowadzonych 
dosyć energicznie z wielk im zapałem, 
świat uczonych sumerjologów z niecier
pliwością wyczekiwał coraz to nowych 
odkryć, na podstawie których coraz 
śmielsze stawiano hipotezy, coraz wię. 
cej wyświetlały się dzieje tych ta l : ma
ło? nanych starych ludów. Rzucały one 
najwięcej światła na życie numerów, k{ó-
tzy zamieszkiwali A l Ubaid i miasto Ur , 
T i ech, Kr idu , Kisz i inne stare miasta 
Mczopo-lamji południowej. Dziś więcej 
wiemy o początkach miasta Ur, niż o 
dziejach jego upadku. Wykopaliska te 
rzuciły światło nawet ua podania i le
gendy i stało sie jasne dlaczego Ur o-
degrato tak wielką rolę w tradycji na
rodu Sumerów. Rzueilo dużej światła 
na rolę, jaką odegrał ten naród 

w kulturze całego świata. 
U r znamy już ze Starego Testamen

tu, ponieważ stamtąd wyszedł patriar
cha Abraham, do ziemi kanajejskiej. Po. 
łożone nad rzeką Eufratem niedaleko od 
połączenia się tej rzeki % Tygrysem, o.b 
grywało wielką rolę w starożytności, 
ponieważ w niej skupiał się cały han
del z dorzecza obydwu tych wielkich 
arteryj wodnych Mezopotamji. Ważność 
jego podnosiły jeszcze dwa niomeiny: 
sąsiadowało bowiem z miastem mor. 
skiem Er idu i leżało na brzegu pustyni 
1 dla obydwu było znakomitym pośred 

co znakomicie przypominało słowa bó
stwa Sumeryjskiego, k tó ry do „Noego 
Sumeryjskiego' ' zwracał się mniej wie
ce: w te s ł owa : 

..Człowiek z Szuruppak, synu Ubar 
Tutu 

Zburz dom swój, a budul okręt, 
Porzuć bogactwo, a ratttj życie. 
Znienawidź potęgę a zachowaj życie, 
l wnieś wszystkie nasiona życia do 

okrętu ' 

Późniejsze budowle z cegły palone; 
czy nicpalonej nic nadawały się na o-
kręty. W Piśmie Świętom Stary Testa
ment w Księdze Rodzaju od rozdziału 
V I do X I podaje nam cały przebieg po-
tepu. Dziś z całą pewnością fakt ten zo 
stal już 

nawet naukowo stwierdzony. 
Pod wars twą, szlamu i piasku drobne
go, które pozostały po potopie, znalezi.. 
no ee-ramikę. malowaną, czy l i naczynia 
gliniane o bardzo pięknych rysunkach 
geometrycznych, a także szkielety lud*, 
kie, leżące wprost w ziemi w siedzącej 
postawie. Ta wars twa by łaby najstar
sza, daty jednak bliżej nie da się po
stawić na to. 

Nad wars twą potopową następowała 
warstwa, która możnaby określić na 
-J.50t) lat przed Chr. Dalsza warstwa 
byłaby z 3.200 lat przed Chr. i jest 
współczesna z cmentarzem Jamdat No
si około Kisz. T u znaleziono bowiem ce 
ramikę podobna do ceramiki, znalezionej 
w Ur. a obok tego znaleziono 150 tabl i
czek z pismem obrazkowem, właśnie 
dzięki tym napisom na tabliczkach dało 
się czas t y d i znalezisk określić na mnie; 
więcej 3.J0G lat przed Chr. Wiek uaj-

nikiem i składem. Dziś wskutek stopuio wyższej wa rs twy z >tarej epoki nie da 
wego ale sjałego ods-uwanja się od * ' * jeszcze bliżej określić nic jest icd-

zmlnny "' hrzagu morskiego i wskutek 
dawnego koryta rzeki Eufrales m. Ur 
znalazło sie 

na piaszczystej pustyń; 
liługie lata tylko małe wzniesienie, i tra
dycja arabska, która wciąż nazywała 
to miejsce siedzibą księżyca Kamar.ne 

(po arabsku), świadczyły o tem. że 
miejsce lo jest niezwykle, że kryje w 
Sobie jakąś niezwykłą tajemnicę, ale Cze. 
kała spokojnie na swego odkrywcę. 

Ztiajcziotio tabliczki z przepisami k-
kyr.skleml. wśród k tórych by ł jedet 
przepis specjalnie dla miastu U i \ Dużo 
domysłów o starości miasta nasunęły 
skorupki 

z ceramiki malowanej, 
poprostu skorupki z pobitych naczyii 
gl inianych, których mnóstwo znalezio
no już na powierzchni pustynnego miej
sca tego. Najwięcej jednak dowodów 
dostarczyły \vvkopaJiska, prowadzone 
na cmentarzu lego miasta. Po zimowej 
\vvtprawie w 1930 roku p. Wooley tw le r 
cizi z c i ł ą pewnośck że dokopaił się ua 
l>rzegtt cmentarza do w a r s t w y przedpo
topowej z charakterystyczna konstruk
cja budowlana, do domów z drzewa ; 
trzciny, oklejonego asfaltem albo błotem 
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nafc wiele młodsza 
niż 3.100 lat przed Chr. 

Najbogatszą wars twą bvta ta, która 
następowała po potopie i. i. z 3.500 lat 
przed Chr. 

Bogactwo szlachetnych kruszców 
wskazuje na wysoka cywil izację i bo
gactwo, płynące zapewne z szerokiego 
handlu. Formy zaś i bogactwo pomy
słów ar tystycznych, wykazujące jedno
cześnie wie lką pewność w rysunku, 
dowodzą że kul tura ta już istniała od 
bardzo uawna. 

Przedmioty te pochodzą z 4 wieku 
przed pierwszą dynastją m. Ur 1 bliskie 
są czasu potopowego, gdyż panowa<> 
przez ten czas. ty lko 2 dynastię, mia
nowicie w Kisz i Krech, bo trzecią dy
nastją po potopie by ła właśnie pierwsza 
dynastją Ur ChaJdejskiego. 

A mieszkańcami miasta Ur byl i Su
merowie nie semici, oni też by l i wyna
lazcami pisma najpierw obrazkowego, a 
potem kl inowego. 

Co nam przyniosą dalsze poszukiwa
nia? Pewnie rzuca więcej świat ła — 
zapełnią niejedną lukę w histori i cza
sów sumeryjskich i rozwiążą niejedna 
śmiałą hipotezę. 

Regularne kampanie propagandowe 
a m e r y k a ń s k i c h b l b l f o t e l c . 

się r u c h o m e r e k l a m y , w y p u s z c z a sie 
o d p o w i e d n i o u d e k o r o w a n e p l a t f o r 
m y . 

O r g a n i z u j e sie b i b l i o t eczne d n i » 
tyg-odnie p r z v udz ia le s k a u t ó w i 
m łodz ieży . 

P r z y b i l i o t e k a c h o r g a n i z o w a n e 
są muzea , a u d y t o r i a d l a r e f e r a t ó w , 
teoncer tów, k u r s ó w , zeb rań . 

D l a u m o ż l i w i e n i a k o r z y s t a n i a z 
t v c h w s z y s t k i c h d o b r o d z i e i s t w u r r a 
dza się na m ie j scu ż ł o b k i d l a t y c h 
dz iec i , k t ó r y c h rodz ice n ie m a i a i ch 
p r z y k i m zos taw ić . 

W p i ę k n y c h , w i d n y c h sa lach, 
p r ó c z ks iążek z n a i d u i a się czasopi
sma, o b r a z y , m a p y , f o t o g r a f i e , r a -
d i o g ł o ś n i k i , p ł y t y g r a m o f o n o w e 
i t . p. D l a dz iec i s t a r s z y c h u r z ą d z a 
się t . z w . „ s t o r y house" — ( g o d z i n y 
b a i e k ) , p r z y c z e m a b y zmus i ć dz iec i 
do c z y t a n i a , p re l egen t n i g d y n ie 
k o ń c z y s w e g o opow iadan ia . 

S ł o w e m b i b l i o t e k a a m e r y k a ń s k a 
czyn i w s z y s t k o , ażeby pow iększyć 

h c 

R e k l a m a , o d g r y w a j ą c a ko losa lną 
ro lę we w s z y s t k i c h dz iedz inach ży 
cia A m e r y k i , nie zan iedbu je i czy
t e l n i c t w a . 

B i b l i o t e k a a m e r y k a ń s k a p r o w a 
dz i r egu la rne k a m p a n i e p r o p a g a n d o 
we . 

T a k np . n o w o i o r s k a b i b l i o t e k a 
pub l i czna , k t ó r a łącznie z f i l i a m i w y 
pożycza roczn ie o k o ł o 13 m i l i o n ó w 
książek, rozsy ła co r o k u 60.000 o-
g łoszeń w iezvkach w ł o s k i m , g rec 
k i m , f r a n c u s k i m , n iem ieck im i in . . a 
nawet I f i lkaset og łoszeń 

w j e ż y k u c h i ń s k i m . 
D o t y c h m ieszkańców. k t ó r z v z 

b ib l i o tek i nie k o r z y s t a l i do tychczas 
rozsy ła się ! i s tv r e k l a m o w e t e i 
m n i e j w ięce j t r e ś c i : „ D r o g i p r z y j a 
c i e l u ! C z v nie m a pan żadnego za in 
te resowan ia w dziedzin ie nauk i , sz tu 
k i . d r a m a t u , poez j i i t . p." 

Poda ie sie następnie spis ksią
żek, i n f o r m u j ą c , gdz ie co m o ż n a zna 
leźć. oczywiśc ie bezp ła tn ie . U r z ą d z a rzesze s w o i c h c z y t e l n i k ó w . 

- ° o ° -

J Z a p r e n u m e r u j d l a i w y c h d z i e c i L 

M A Ł Y K U R J E R ! 
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